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WARSZAWA 8.5. Na wiadomość o zgr* 
nie Prezydenta Francji p. Doumer — na 
znak żałoby opuszczono do połowy masztu 
flagi na Prezydjum Rady Ministrów i na 
gmachu ministerstwa spraw zagranicznych. 

W imieniu rządu polskiego złożył kon-
dolencję na ręce ambasadora Francji pre-
mjer Aleksander Pr}-stor, który w godzi
nach popołudniowych udał się osobiście 

do gmachu ambasady. 
W imieniu p. Prezydenta Rzplitej udali 

się w godzinach popołudniowych z kondo-
lencją do ;onbasatlora Francji p. Laroche— 
dyrektor Kancelarji Cywilnej dr. Hetczyń-
pki oraz dyrektor protokółu dyplomatyczne 
go M.S.Z p. Romer. 

Ponadto w imieniu ministerstwa spraw 
zagranicznych złożył wizytę kondolencyjną 
ambasadorowi Laroche w zuatępstwie nieo
becnego ministra Zaleskiego — wicemin. 
Beck. 

KANDYDATURY. 
PARYŻ, 8.5. Zgodnie a postanowieniami 

konstytucji ater nawy państwa obejmuje 

Z a b ó j c a m i a ł z a m i a r p o z b a w i ć si<ę ż y c i a . 
POGRZEB. 

PARYŻ, 8.5. (tel. wł.) Rada ministrów 

— Czy znaleźliby się Francuzi, którzy mo 
gliby to uczynić? 

A po chwili dodał słabnącym głosem: 
— Co wogóle się stało? 
Żeby ciężko rannego nie przygnębiać, le 

karze powiedzieli prezydentowi, że uległ 
wypadkowi samochodowemu 

Na to prezydent zapytał o naawisko szo 
Cera. Poproszono go, aby nie zadawał dał 
szych pytań i oszczędzał się. Po chwili pre 
zydent Doumer zasnął. 

Gdy padły strzały prezydent upadł na 
kolana i starał się podnieść. Z ust jego wy
szedł tylko okrzyk: 

— Och, la, la... 
Rzncono się na ratunek. Prezydent by? 

już nieprzytomny. 

uchwaliła zwołać zgromadzenie narodowe 

na wtorek 10 bm. o godz. 2 po poł. Po-

ttrzt-h Prezydenta Doumera P O S T A N O W I O N O 

urządzić we czwartek z kościoła Notre 

SZLOCH WDOWY. 
PARYŻ, 8.5. O godzinie 4,45 komisarz 

Lefils stanął na ganku jednego ze skrzydeł 
szpitala i odkrywszy głowę, oznajmił zgro
madzonym dziennikarzom: „Panowie, pre-
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I zydent senatu Lebrun. We wtorek lub śro-
' dę zbiera się kongres (senat i izba deputo
wanych) w Wersalu, aby dokonać wyboru 

nowego prezydenta. 
Jako kandydata, posiadającego najwię

cej szans na wybór, wymienia się w kołach 
politycznych prezydenta senatu Lebruna. 

Mówi się również o kandydaturze preze
sa izby Rouisfiona. 1 • wica wysunie zapewne 
Painlevego, który w 1924 r. kandydował 
przeciw Doumergueowi. 
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Zamach na prezydenta Doumera nie jeat 
odosobnionym wypadkiem w dziejach Trze 
ciej Republiki. 

Dnia 24 czerwca 1894 pewien Włoch 
pchnął sztyletem w serce prezydenta Car
nota. 

Carnot zmarł. 
Dnia 14 lipca 1922 w dniu francuskiego 

święta narodowego został dokonany zamach 
rewolwerowy na prezydenta Milleranda. 
Zamach się nie udał. Zamachowcem był 
wówczas komunista. 

W CHWILACH PRZYTOMNOŚCI 
PARYŻ, 8.5. Po drugiej transfuzji krwi, 

prezydent Doumer odzyskał przytomność. 
Pierwsze słowa jakie wypowiadziai brzmią 
ły: 

POLECA: 

Bfuro, Piotrkowska 104, ta l . M5-88 

w Julianowie (H OWOCOWy) z lasem 
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wkrótca lieć tramwajowa) 
t a n i o i n a d o g o d n y c h w a r u n k a c h 

FIKCYJNE-

loroba 
go zapiec ' ^ 

.ki: Vobr*« ho0of 
ylko f i k ^ 0 

>szen# 
) G Ł O S 

.„ w nocy ^ 

,szukiwany i 

grabowem milczeniem. 
Następnie wśród zgromadzonych rozle

gły się szlochy kobiet. Wkrótce szpital opu 
stoszał. W chwilę później ukazała aię pani 
Doumer w otoczeniu córek. Wdowa po pre 
zydeneie była tak wyczerpana, ie córki mu 
siały ją prawie znosić se schodów do samo 
chodu. •) '•' -«••*• 

ZŁAOPTNJA. 
PARYŻ, 8.5. (od wł. kor.) Prasa francus 

ka zastanawia się nad kwestją, skąd Gorgu
lew czerpał dochody, gdyż, jak stwierdzono 
podczas pierwszego pobytu w Paryżu 

był bez pieniędzy, 
z drugiej zaś strony z Nicei nadszedł tele
gram, iż wpłacił on poważniejszą kwotę za 
mieszkanie. 

Dzienniki wyrażają przypuszczenie, że 
istnieje jakaś tajna organizacja, która dostar 
I-7 la mu funduszów, zamierzając zapewne 
wykorzystać jego egzaltację. Emigranci ro
syjscy w Paryżu wydają o mordercy zupeł
nie złą opin iv- oświadczając, iś w 1930 r. 
posiadał on legitymację partji komunistycz 
nej. 

Zbrodniarza poddano pomiarom antro
pometrycznym. Okazało się, że mierzy 1 
metr 91 centymetrów wysokości. Jest to męż 
czyzna 

zbudoioany atletycznie, 
szeroki w barach, z doskonale rozwiniętą 
muskulaturą. 

W kieszeni Gorgulewa znaleziono drugi, 
naładowany rewolwer oraz tabletki z eubli-
matem. Gorgulew oświadczył, że w razie, 
fedyby mu się zamach nie udał, miał zamiar 
się otruć. 

Prócz rewolweru i sublimatu znaleziono 
przy nim notatnik, zawierający jakby szkic 
obrony. Ze szkicu tego i z zeznań wynika, 
że dokonał on zamachu, aby się zemścić na 
Francji za wciągnięcie Rosji do wojny. 

Pozatem chciał się zemścić również na 
Ameryce i w tym celu kazał porwać dziec
ko Lindbergha. Kosztowało go to 

60.000 franków. 
W toku zeznań Gorgulew z powagą o-

bwiadcza: „Uczyniłem ofiarę ze swego ży-
r-ia". Twierdzi uporczywie, że działał sani. 
Drugi rewolwer zachował na wypadek gdy 
hy pierwszy się zaciął. Pastylkami sublima 
tu chciał się otruć. 

„Nie jestem bandytą, tylko zabójcą po
litycznym" — twierdzi. 

Żona zesłała w Monaco, nie wiedziała 
poco pojejhał do Paryża. 

Damę. 
Rektor Simmat, prezes Kłajpedzkie-
go dy rek to r ium, poda! się do dymis j i 

Kiedy wiadome będą wyniki analizy? 
G O R G O N O W A O D P O C Z Y W A P O R O Z P R A W I E . 

S p i r y t y ś c i p r o w a d z ą w ł a s n e ś l e d z t w o . 
L w ó w , 8. 5. ( O d wł . ko r . ) , 
W i l l a ^ archi tekta Zaremby w 

Brzuchowicach stała się punktem 
zbornym dla w ic iu ciekawych, któ— 
rzy ^pragną na własne oczy zoba
czyć dom,, w k t ó r y m miało miejsce 
zabójstwo Lus i Zarembianki . M i ę 
dzy i nnymi wi l le tę odwiedzi ł ieden 
z pracowników lwowskich, k tó r y 
wszedł do posiadłości Zaremby i pies 
mimo iż nie znał gościa, nie szcze
kał ani. 

nie rzuci / sie na przybysza. 
Arch i tek t Zaremba mieszka obecnie 
we Zwow ie , a Gorg-onowa przebywa 
w więzieniu. Stan ie i zdrowia znacz 
nie sie poprawi ł . Gorgonowa stale o 
powiada k lucznikom i towarzyszom 
celi szczegóły z procesu, twierdząc 
przez cały pzas, że jest n iewinna. 

W dalszym ciągu zgłaszają się 
now i świadkowie w procesie Gorgo-
nowej , k tó rzy będą zeznawać w przy 
szła sobotę. 

W związku ze sprawa analizy,, 
przeprowadzonej przez rzeczoznaw
ców lwowskich prasa podała infor
macje że rzeczozanwcy lwowscy pro 
Westfalewicz i dr. Opieński maja się 

podać do dymis i i . 
Tak się dowiaduiemy cała ta wiado 
mość iest z g run tu fałszywa i wyssą 
na z palca, gdyż rzeczoznawcy nie 
sa żadnymi funkcjonar iuszami sado 
w y m i , ale wzywan i sa w razie potrze 
by do wydania op in j i z tego powodu 
nie mogą i nie potrzebują .podawać 
się do dymis j i , tembardzic i , że w 
sprawie Gorgonowcj niema 

żadnych do tego podstaw. 
Rzeczoznawcy bowiem z łoży l i zezna 
nia< zgodnie ze swojem przekona
niem i wiedza, przytem podnieśli że 
należałoby ich badania poddać pow
tórnej próbie, metoda ulepszona, do 
czeco przychy l i ł się, jak wiadomo, 
Trybunat . 

D O C I E K A N I A S P I R Y T Y S T Ó W . 
Informacje zasiagnięte w kolach 

metapsychicznych dla ..wtajemniczo 
nych" moga mieć duże znaczenie w 

dociekaniu, k to mianowicie by ł mor 
derca i w jak im celu morderstwa do 
konano? 

Ojciec i brat zamordowanej w i 
dza w momencie morderstwa w chwi 
l i t ragicznego zgonu of iary jakaś po 
stać. W pierwszej chw i l i Stasiowi 
wydaie się. iż \Wdzi_ postać siostry., 
oiciec zaś nie może dokładnie i z ca* 
ła pewnością 

stwierdzić, kogo widzia ł . 
Ojciec i brat umierającej sa to dwie. 
najbliższe jej sercu_ is to ty , z które-
m i w chwi l i konania cała siła wo l i 
chce się porozumieć, czy żądać ich 
pomocy. Pragnienie to jednak, tak 
potężne, że astral umierającej Lus i 
mater jal izuje się i . okazuje n a j b l i ż 
szym z jej otoczenia. Zjawię tę właś 
nie w słabej poświacie z imowej no
cy ^ ^ 
yt w idz i b ra t ie] Staś. 

A tmosfera te i straszne i. w # swei 
grozie nocy sprzyja działaniu sił nad 
przyrodzonych, d la przeciętnego 
śmiertelnika niezrozumiałych i nie
pojętych. 

Fak t rozdwojenia iaźni w chwi l i 
śmierci jest znany i naukowo stwiejr 
dzony. T rudno jednak przesadzać, 
czy tak ie w sprawie zbrodni 
brzuchowickiei rozwoienie iaźni isto 
tnie miało miejsce i czy można wys
nuwać z fak tu tego jakiekolwiek 
wniosk i mogące wpłynąć na bieg 
sprawy i rozjaśnić ponure mrok i te j 
straszl iwej t ragedj i . 

B A D A N I A K R W I . 
_ Warszawa, 8. 5, Badania k r w i z 

miejsca mordu ś p. Zarembianki w 
w i l l i brzuchowieckiej nie są jeszcze 
ukończone. Ostateczne w y n i k i osiąg 
nięte będą dopiero w przyszłym ty
godniu, prawdopodobnie dopiero o-
koło 12 bm. a te rmin udzielony prze2 
sad jak wiadomo up ływa 14 bm. A-
naliza ma dać odpowieź na pytanie, 
czy krew na dostarczonych do L w o 
wa przedmiotach jest k rw ią ludzka, 
czy zwierzęca. 

Powódź w Anglji 
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K r w a w e s ta rc ie z b e z r o b o t n y m i 
C H I C A G O , 8,5. W Cliicajio doszło wczo 

fj] <lo |c.W(,węgo starcia między demonstra
cja hezrobotaj cli a policja. 

ł'o<'|'.ó(| !ic7.rob>.tnycli prowadzony prz-.-z 
komunistów, przeciągał ulicami miasta. W 
pi w I I \ T ; momencie policja 

fta&aajajzj/a pochodowi drogę. 

n a u l i c a c h C h i c a g o . 
Z tłumu posypały się strzały, które ugodziły 
j ' inepo z policjantów. Wówczas policja wy 
stawiła karabiny maszynowe i zaczęła strze 

najpierw w powietrze, a potem w tłum, 
który momentalnie się rozpierzchł. 

Na miejscu starcia padło 8 zabitych i k i l 
kuna- i t i rannycb. 

Paszport zagraniczny 400 zł. 
D e k . e t P r e z y d e n t a R z e c z p o s p o l i t e . 

Warszfcwa, 8. 5. Opublikowany 
/ostał dek . t I't .wdet i tn RpeezfP^ 
spolitoj po'l\vvższ'.;!;»rv opłaty za Wd 
>/.]ioi{v zagraniczne. Paszport jedno 
razowy poczynając od wczoraj kosz 
tnie 4< o złotych. (Dotychczas 200 zlo 
rvc' ,) . Paszport 

wie lokrotny 1600 z/otych 
Paszport u lpowy przemysłowy luO 

zlotvch, przemysłowy paszport u l -
|0»y wie lokrotny 400 z łotych, jnsz 
port nlcrowv w celach leczniczych, 
nauisott \ ch i tp. 80 z łotych. (Dotyc l i 
czas 20 z ł . ) , zaś u l j jowy wielokrotny 
dla tvch samych celów 320 złotych 
Paszporty d\p lomatyczne służbowe 
i emigracyjne wolne od opłat. 

Śmierć zadana orczykiem* 
K r e w k i e g o w i e ś n i a k a a r e s z t o w a n o . 

WIELUŃ, R kWietnia. W dniu wczo-
rajszym, w godzinach popołudniowych 
wieś Wiemszka, W powiecie wieluńskim, 
była terenem tragicznie zakończonego spo-
ru rodzinnego pomiędzy 34-letiiim Józefem 
Królewczykiem, a szwagrem jego Micha
łem Sienkowskim. Wymienieni toczyli po 
między sofią od dłuższego już czasu spór o 
podział przypadającej i m w spadk ojcowizn 
W dniu wczorajszym porzeczka zamieniła 
się w bójkę, w czasie której porywczy Kró-

Urwczyk pochwyciwszy orczyk od wozu ugo 
ilził n im kilkakrotnie azwagra w płowe 
SieiAowski brocząc krwiaii/MoZ na ziemię. 
Rannemu pośpieszono z pomocą i niezwlo 
cznic przewieziono do szpitala w Wieluniu, 
gdzie nieszczęśliwy mimo natychmiastowej 
pomocy zmarł nie odzyskawszy przytom
ności. 

Krewkiego Józefa Królewczyka osadzo
no w więzieniu do dyspozycji władz sądo
wy eh. 

Olbrzymia łuna nad wsią Zalesiki. 
S p ł o n e / o 4 0 b u d y n k ó w . 

Proces księżne] Woronieckiej. 
C.eeaciowo p r z y d r z w i a c h z a m k n i ę t y c h . . . 

Warszawa, 8. §. Proces księżnej 
Woronieck ie j , mordeczyni przemys
łowca Boya rozpocznie się dnia 24. 
bm. Znaczna część procesu odbywać 
się będzie 

przy drzwiach zamkniętych 
z racj i wie lu dramatycznych m o 

mentów dotvcz.acvrh życia prywat-
nęjjLO ks. Woronieckie j i zabitego 
pi zemvsłowca. 

K r e t p o d p o c i s k i e m . 
S?.raszr»a ^ m r e r ć k o l e j a r z a . 

dochodzenia, K re t podczas przeta-Łęczyca, 8 kwietnia. U B I E G Ł E J no 
cv na T O R Z E ko le jowym, w pobliżu 
dworca w Ł . E C Z Y C Y , Z N A L E Z I O N O zma
sakrowane przez pociay zwłoki mez 
cz\"»ny. w unifprfnic 

tunkcionarluf iza kolejowi-;i o 
By ł to ^o-letui mężczyzna iun Kre t , 
hamulcowy, zamieszkały w Kutn ie , 
l a k się okazało, z rzeprowadzonefco 

R A D O M S K . 8 kwietnia. Ubiegłej nocy 
J.ve wsi ZałesiKi, gminy Dobryszyce, w po
wiecie radomszczańskim, wybuchł pożar w 
zagrodzie WJad>sława Grupczyń«.ki»'go. O-
ffień powodowany silnym wiatrem przerzu 
cił się na sąf-iodnie zabudowania i nieba
wem nad całą wsią zajaśn. o lbrzymi.1 łuna 
wśród pobudzonych ze snu wieśniaków roz 
prywały się okropne sceny. Wśród płaczu 
i krzyków nitowano inwentarz ł.ywy i mar 
twy. Kilkanaście oddziałów gtraży wuzczę 

ło walkę z szalejącym żywiołem, który opa
nowano dopiero nad ranem. Ogółem spło
nęło 8 domów mieszkalaych, 11 stodół. 12 
obór, 15 szop i 3 chlewy oraz inwentarz ży 
wy i martwy. Straty wyrządzone przez po
żar sięgają wysokości stukilkudziesięciu ty
sięcy złotych. Wypadków z ludmi na szczę 
icie nie było. Przyczyny pożaru narazić 
nii- ustalono. Dochodzenie w tym kierunku 
prowadzi komenda policji powiatowej w 
Radomsku. 

Słabe nerwy młodej niewiasty. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego, 

Ł Ó D Ź , 8 kwintuia. W dniu wczoraj
szym w godzinach popohiduiowych na uli
cy Północnej przejechany przez dorożkę od 
niósł ogólne obraicnia ciała 27-letni Włą

czania wagonów tui terenie dworca 1 d y 8 , ł ? w

 r ? O Ź I a k ' z n m i e * z k a , y w Poddębi-
w Łęczycy wpadł pod koła pociaffU i * r o , , 2 k o , , o u " , , e ' m i adaielJI pierwszej 

- -: n: „ pomocy lekarz miejskiego pogotowia ratim-
k tóry wlók ł ciało nieszczęśliwego na 
przestrzeni ki lkuset metrów. Zw łok i 
tragicznie zmarłego kolejarza prze
wieziono do koslnicy miejskiej w Łę 
czycy. Jan Kre t osierocił żonę z 
(Iwoigiein drobnych dzieci. 

Niefortunny lot aeroplanu. 
S a m o l o t l e k k o uaz teodcony . 

Ł Ę C Z Y C A 8.5. W dniu wczorajszym, w 
•»<><|/i:i.»< n popołudniowych, na polu mająt 
ku Ciołków, w powiecie łęczyckim, spadł 
sanolot cywilny typu „SPAD", zdążajęcy z 
Bydgoszczy do Warszawy. Sajnolot duzuał 

lekkich uszkodzeń. 

Pilot Zbigniew Babicki wyszedł z wypad 
ku bez szwanku. Przyczyną katastrofy był 
napły defekt motoru. Po dokonaniu napra
wy :iiii:o 'nt dzisiaj rano wyru»zył w dalszą 
di:i;'ę <!o Wur.«.tvy. 

Wspaniały r gut dysltitw 
VVct3Ó-vvna k r o c z y ś l a d a m i K o n o p a c k i e j . 

PASJA M C E , 5. 8 . -
W dniu wczorajszym w Pabjanicach 

świetna dyskobolka Jadwiga Wajsówna 
próbowała pobić rekord światowy 11? ta-
nowiony na OlLnipjadzie amsterdaniekicj 
przez Halu.ę Konopacka (39.G2 nit'-)-

Próba pobicia rekordu nie powiodła 
się, lecz ó«un fakt osiągnięcia rewelacyj
nego wyroku, mianowicie 39.17 mir. 
świadczy, jż iv dnach najniższych rckor.l 

Sosnowieckie pertraktacje. 
Sosnowiec. 8 . J. (tał. wł.) Mię

dzy właścicielami małych kopalń, a 
robotnikami toczą sie pertraktaceje 
na temat obniżki płac. Właściciele 
kopalń domagają sie 8 proc. obniżki. 

świata w raucie dyskiem or.dnie, brak bo
wiem do osiągnięcia rekordu jest zaled
wie IG etm. 

Dziś na boisku ŁKS. po południu, pod 
czas feningu lekkoatletycznego, Wajsów 
na ponownie dokona próby. Wobec tiff°» 
ze w ubiegłym tygodniu na treningach 
Waisówna osiągnęła dwukrotnie wynik 
42 60, a więc około 3 mtr. ponad rekor
dem świata Konopackiej — spodziewać 
sie należy, że dzisiejszy wynik rzutu Waj-
sówny w 90 proc. będzie nowym rekor
dem świata. 

Również wczoraj Wajsćwna pobiła re-
kord okręgowy w rzucie kują, osiągrjąr 
wynik 11.06 mtr., co starrewi więcej o 1 
mtr. od dotychczasowego rekordu. 

kowego. • » 
Na ulicy Limanowskiego w bójce od

niósł szereg tłuczonych ran głowy 35-leini 
Rnjnhold Jeske, niewiadomego miejsca za
mieszkania. Ofierze bójki udziel i ! pierw-
aacj pomocy lekarz miejskiego pogotowia 
rat mikowego. 

N a ulicy Włodzimierskiej uległ zatru

ciu alkoholem 29-letnł Stanisław Owczarek, 
zamieszkały we wsi Dłutów, pod Łodzią. 
Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowego 

. po udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł 
' Owczarka do szpitala przy Zbiorui Mie j 

skiej. 
* a> * 

W dniu wczorajszym, w godzinach popo 
łudniowych w mieszkaniu własnem przy 
ulicy Zakąlnej 78 w celach samobójczych 
poderżnęła sobie brzytwą żyły u obu rąk 
32-letnia. Łlza Frnnk. Despcratkę, w sta
nie groźnym, przewieziono na kurację do 
szpitala okręgowego Kasy Chorych przy ul . 
Zagajnikowej. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku niesnaski rodzinne. 

Tydzień propagandowy Czerwonego Krzyża 
R o z p o c z n i e s i ę w e w t o r e k 1 0 b. m . 

ł.ól>2. 8. S. — Zwyczajom lat ubiegłych 
Polaki Czerwony Krzyś i w roku bieżącym 
urządza swój Tydzień propagandowy na te
renie całego państwa w czusie od 10 do 16 
maja włącznie. 

Głównym zadaniem ąceao Tygodnia 
będzie uświadomienie «ia«roldcb kół społe. 
czeństwa o tych' wysiłkach, które prowadzi 
Czerwony Krzyż cełem zabezpieczenia po-

członków oraz sympatyków o łaskawe przy 
bycie w dn. 10 maja o godz. 9 min. 30 na 
nabożeństwo do Katedry. 

O B I A D Y — codziennie prócz niedziel i 
;"wiąt — w godz. od 13.30 do 16-ej wydaje 
Społeczna Szkoła Żeńska Przemysłowo-
Gospodarcza Stow. „Służba Obywatelska" 

1Z~^A~C wmrolU,Vh i fll. Sienkiewicza 61, tcJefon 177-73, Zama-
mocy społeczeństwu na wypadek w « e ^ f ^ l e l e f o n i c z n i < , o d g o d l ! . n.ej Szkoła 
klęsk i kat.-.iitrof żywiołowych, jakie mogą 
grozić społeczności w czpsie pokoju oraz o 
tych przygotowaniach, które czyni celem 
ochrony ludności cywilnej od strasznych 
skutków współczesnej wojny chemwzncj. 

Tydzień P. C. K. na terenie miasta bę
dzie przeprowadzony w skromnych ra
mach: 

Rozpocinie się we wtorek dn. 10 maja 
•roczystem nabożeństwem w Katedrze, któ 
re zojstanie odprawione na intencję poczy
nań P . C. K. r godz. 9 min. 30. 

Zakończy się zaś 16 maja dniem sporto-
I wym na boisku ŁKS. 

Zarząd Oddaialu Łódzkiego Polskiego 
Czerwonego Krzyża uprasza 

k *"mmr A 

%sW 

10 b e z p o ś r e d n i o w a z w a j c o r s k i e j f a b r y c e 
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C A C Y M cyl.rbl„U^
 1

 A

W

" R . K 4 a « K L lab n«ak( LI. 8.95. a.wixUi 

buduki Zl, 8.50 
Fab. Zag. „CHRONOMSTR", Ł o d i . «Ł Plotekowaha V, 

z ł . 

jUrzyjmuje również zamówienia na: ciasta, 
torty , kanapki, kolacje zimne, i tp . 

W O L N E P O S A D Y ! Natychmiast do obję
cia w poważnej instytucji do pracy zewnę
trznej (krzewienie wiedzy). Zajęcie bar-
dzo intratne i doniosłe. Zpłoszenia osobi
sto Traugutta 8 m. 14, front od 9-ej do 
12-ej i od 3-ciej do 5-ej. Chętnym i pil
nym współpracownikom zapewniamy przy 
stałym poparciu ze strony f i rmy dobrą 
egzystencję. 

Z A G I N Ę Ł A legitymacji* zapomogowa wy-
Olana na nazw. Ryszarda Otyeha, zam. przy 

wszystkich ' u i . Sosnowej nr. 1 , nr. ks. 37680. 

1 Chorzy u ruptury j różne kalectwa!!! 
o m o c i a k u t e k b e z o p e r a c j i . 

HUPIURY. jako kal sotwa ni* wolno 
uinl.dbywsć (DYT skatki dla lreia ludtkiego 
«ą hardro niebezpieczne. Ruptara i!«-> 
wielka <ak (>tawa ludika i konewka spowodo
wać moz* smisrt.lne powikłania kiszek. 

Specislae l.cinicie bandaże ortopoayet-
, gumowe raoj.i metody usuwają, radykalnie 
>jni«betpieceni*)*za i oajzastarsalsze rup-
rr u męłczyzn. kobiet i dzieci. Ma akrsy-

-ieote kre (a;oaiupai przeciw twera* 
u ala) garbów i gruźlicy, ktaaa. &OR-

,A\Y oilopedycinc Dla skrzywionych noj 
płaskich hoUcycn stóp. wkłady ortopa-

clyczne. Situain* MOFI i race. 
walne wyitawili prei. uniwerayt. Prof. Dr. R. Barącz 

pioi dr J- irtartschier, prot dr. B. KŁalaBOWfiki. 

S p e c . J . B A P . V P O I E » t T o r ł o p e J . z e L w o w a * 
ŁódZ, ul. WÓLCZAŃSKA ar. 10, front par to taL 221-77 

Przyimuja od 9— 1 i od 3—7, 
UWAGA) Ułoblat. i*wienie si« ohoiych ieat konieczne. 

Ubezpieczonych w Kasi* Chorych m. Łodzi przyjmuj*;. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
WPanu Dyr } PAPAPO^TOWI spec aliscle dla leosniesej orłonedji 

i zanrtaaka roi u w Łodsi ul. wilt-inm':* Nr. 10 składam Korac* podeteko-
V*a<« sa urn.T| 'tne J S oz-siue roi spceialnego kandata ortopadyennajo 1 ra 
skutatzae umni«fi»-i«i;n ml ci«*ki«j nastarsałsl i dwakrolai* operowana) hu 

^ akalku prtepukiioy w. *'i*-lniu ILwowi*. s . sgodoi. a prawda ołwiadcsam^ 
Doktor medycyny 

(—) Dr. Makayoiiljan Minz. 

S W I A cv 

a <a? 

l i 

Di?. MED. 

l i . D A T Y N E R 
U R O L O G 

spec. ohor. nerek P C R H J R Z A i dróg moczowych 
Piramowicza Nr. 2, lei. 14P-95 

prsyjmuie od 9 — 10 i od 6— 8. 

Ł I I S T i ł A 
T r e m a na Raty i za Gotówką 

— : — poleca —•'— 
F A B R Y K A L U S T E R 

S Z L I F " 

Nr » 

T u r n i e j zapaśniczy w Cyd 
S z t e k e r B p o l i c z k o w a ł * 8 * ! 

Najgorętszy z pierwsZ)ch <)"' * J 

paśniczyeh w cyrku sportowym o) 
wezorfijszy. Decydujące walki 
\\ aloszewskim i Kawona ze Sziel 
ściągnęły tłumy publiczności i?"D*| 
Obie walki prowadzone były ł**1* 
Krauscr ostatecznie po 24 min. **, 
morderczym krawatem. Krauser pi" 
nej walce, kopaniu, biciu gło»ł * 
Sztekkera, schwycił go w nelson 
gdy Sztekker był oszołomiony r"»*l 
na które nie reagował sędzia p. 
więc dziwnego ,że Sztekker poda* 
rokrotneni uderzeniem w dywa0-
stwo przyznano w 27 min. KawanW 
ker w odpowiedzi snoliczkowal M* 

m i e r z e 

Tanger 
J°rja Marokka jest laron: 
* rządów: sułtanatów i 

miast i państewek, " 
°w sztuki. Do czasów 

tokko było jednem z naj1 

[l̂ ństw świata. Jeszcze w 
stulecia sułtan Maro 

TOisa Abisynji jedynym 

afrykańskim nanni! 
i °ko}6 lezącą 

sześciu mil jonów głć 
Jl} n a stąpił podział Mar 

- M a r . ^ l ^ ^ ^ i - p . n j a . His, 
n, zgniótł szczupłego Faktora j a j f i b ^ i * połnocn, 
nem cielskiem tak silnie, że rnW 
śnika odwieziono do S-P , 

Awanturę zażegnali zapaśnicy 
i inni. 
W spotkaniu Faktor 

odwieziono 
Saint Murs nie rozstrzygnę! 1 

Holuhanem, mimo ciągłych cb 
talnych. 

W ostatniej parze ognisty Hi* 
liveira w pierwszej minucie P° "f, 
ciągnął błyskawicznie Szczerbin* 

Dziś walczą: d'OIiveira — ^.i. 
wan — Krauscr, Hołuhan — 
tynoff — Lcbuśko, Koleff — San' 
Również dziś przybywa słyną)' 
Zgierza Torno. 

'cen W 
A! A! W1EIKA OKAZJA! 
cii zupełna wyprzedaż niżej 
łóżek metalowych. Dywanów 
116, I plclro, front, teł. ł21.61-

oduJ 

ndle* I U S T R A trema poleca Po'1. 
Franciszka Turmaka ,«1 P n b j * ^ 
o r az przyjmuje starej lustra 
przeiahinnia. 

«tem Tetuan, a Franc 
k większą 
l ierytoijum całej Fran. 
cześć Marokka z miast 

|̂ -wn Marokka, pozostały 
)•ciastach, cata pompa ws 
gżenie polityczne wladc; 

^ 1894 zmarł sułtan T I 
?*y Hassan, odznaczaj 

ją. Pomimo \o kraj 
rozpadł sję na dwie 

ĵ Podlejrłą sułtanowi, i d 
l e buntowano się przech 

^ naitiu-ainych bogactw T 
^europejskie byty w ten 

^ »y w kraju [ym 
Panował ład i spokój, 

•ft Europy pomimo to st 
c?J U ognisko stałvch kor 

• G Przed rokiem 1914 a 
X J W o J n y światowej. 

P O T R Z E B N A zdolna s k l e p o ^ ^ M ^ ^ Mulay Hassana wła< 
v. v d!in. <di.-/n.-,ii.i w I M " f'-''1'"' h,' tjternastoletr.l chłop2 

T R M E T • - I N / % A L. ......-Li. Jkt i. " T O F Y nC7\miuivr-n N L N I Kilińskiego 100 A. Kotecki. 

S P R Z F D A M 
lik fryzjerski, 

10D2, AL. KOŚCIIS7KI 21 

szufę, otomanę, 
ul . Krocza f« 

15. 

oczywiście nie t 
UsĄ.^Pokojoaia wrzącegr 

biuro „Polrueli" poszukule 

D r . m e d . 

H . K r o u s l k o p l 
Akuazerja I choroby kobiece 

ZGIERSKA 15. Te l . 113-47 
Przyjmuje od 4 do 7 wleci. 

*9 
KiUńkiU o 77 tel. l c 8 - 3 7 

§8 
ĘFF 

N i e z w y k ł a o 8 c a z ; | a 
Place i>u owiane p* niebywale n i k i . j c«nie 
w tąie ftwio e/runlów miceklch 10 minnt do-
przys.auicu tram * eicwego. Plan parc«lac i esikowi 
ci* lalwierdsooy. w"iadomcść telefon Nr 213-99 

od 4—8 u!. Piotrlawska Nr. 85. m. 2. 

0r. Z. Plnczewska 
położnictwo, choroby kobiece, 

u l . G d a ń s k a 5 7 I p , tel '08-10 
przyjmują od godz, 4 — 6. 

Dr. Med. MEWIAŻSKI 
ni. Andrzeja 5. Teł. 159 -40. 

Choroby skórne, weneryczne I maczoplcî we 
Przyjmul* od 8— 11 i od 5 — 9 po pol. 
W niedziel* i święta od 9—1 przed pol. 

Dla pa» oddzielna poczekalnia. 

I. polec* 

stwa, domy. wille, place, loka'e- p 

k^ni.i. pokoje umeblowane, 

id'] 
BEZ PIENIĘDZY! Dnmskle 
wszych fasonów, męskie, P'aS . 
tkaniny gładkie I deseniowe n» ' 

blat? 
UrM 

I D ' 

1$ 

suknie, wełny 1 Jedwabie 
obuwie, pończochy 1 bieliznę 
lym klientom bez wkładu na na_ 
warunkach I najtańszych cenac" 
Rubaszkln, Killńsklcso 44. 

Politycznych. 
°° _ najdawniejszych 
wielkie miarfa głów 

He nV-8810 P^nocy, i M 
i»ów i as t0 Siiłta-
*fan-CZ&8 w Marakeszu, a 

J U C Z N I w Tangorze. M 
' * w ̂ ° " c a Atlasi 

[*hie

 r e j ™aj:i'ują się 
Palłn r0Sną draewa figow 

"•kknf' Pomarańcze i t 
;j"at Marakasu, ze " 

* zrniennoić, nie na 

ZIOŁA LECZNICZE według Pi*ef\ 
lekarzy przeciw chorobom żoM**' 
nerwów, wa.troby. nerek, pęcher*1

 i ( 

dom. uplawom, obstrukcji, kamie"1'' 
kaszlowi, astmie, błędnicy, sklcrozi 
wl, reumatyzmowi etc. Zadajcie "* 
sjnry pouczaJnceJH! Adres: 

refku panowania n 
go przedstawić 

S I \ T K I (fi let) ręczny " /S i 
ruhia Pracownia ręcznyc" 
skiego 49. 
WIOSNA! Farbujcie wszelkie 
kurtki skórzane w Medianie*9" 
dyna", Piotrkowska 106. 

^ d z i ł 

'elka°' s i ^ '^ ^ l r ! r u lr• Nicolsc 
Jnlaj p , o n iPą. Ofiarowa 
Jeio^-^Iną, któn 
tef "ajulu-bicńszą za 
^ , gdy Abdul Aziz hi 

r ,naMepował zmierzcl 
1908 został u su 

K^^ta, który zlkolei 
, u ~ M u l a - V J ] 

i i e wojska w międz 
1 Casablanca a na 
ftana z Marakeszu 

LEKCJE muzyki na skrzyPc8 

gitarze. Opłata niska. Ziek*" 

ZA TRAFNE przepowiedn,e a ^ 
i uznnnie zdobyła słynna ehir 
Andrzeja 32, m- 11 

POŚREDNICY lokalowi! 
Mad Fryzjerski, 

mogą, 
Ogrodowa 2 1 

MIESZKANIE 5-do poko je * ! ^ 
odstąpienia ul. Orla 9, m. 8 - -
cAw budowlanych w Lwjff! 

profesor 

Waaza zdrowie, „ j * 
Sacsajacia 1 powoda""^* mm 

Duła of ia ry 
laloźne tą od jakości ' 0 ** f Ll l c £ tft 
wolni* laehwalany t«w» f . 4 tV M 

UZiESĄTKÓ^/ L A T 
W Y P R Ó B O * ' A N A _ J A G ^ j Ą g ^ * * 

W"' * d sP r z i 'krzyl 
PT^tu u,U l d k o kopciuszka 

T y l i c o # < O Ł f ^ 

Dr. med. 

M . F E L D M A N 
akuszer • ginekolog 

p r z e p r o w a d z i ł s i ę n a 
Z*aw«EadLa58««a J O . 

TELEFON 155-7V ^Myjmu,* od 9—12 i od 3-5 
po pot 

Doktór 

K &L I \ * f i uL K 
Choroby akcirne, wene.-yezne i ssoczo-

falciowei 
Południowa 2 8 , te l . 201-93. 

przyjmuj* od 8 — 11 raoo I od 5 — 8 W I E R Z . 

w oiedzi*l* i twicta od 9 — l w doL 

L E C Z N I C A 

chorób oczu 
aa atatemi t ó i k a m l 

DOKTORA 

D O N C H I N A 
In . P i o t r k o w a k a Nr. 90, 

t e l . 221-72. 
Przyjmul e * i * chorych wymagających 
przebywania W lecaniey fop*racje etc. 

taki* chorych priychodiąayoh. 
9 — 1 i od 4 — 7 i pól. 

ENGE - R ADICAI 
B R O Ń (boa 1 »".ii»jj 

\>* . ci-

M °'C a 

°<twi 'erJz 

o na wieś w 
Rozczarować 

pobytu 
zaleźć się w In 

Pracę w redakcji 
t a'ent dzlennikarsl 

a redakcyjny T 
rN Piękna Terc: 
Pośpieszyła do V 

i „'""'zj-stała z 

i '*0ny 
ą kolej. 

i n w szpitalu spo 

'kt Ora. 
źa swej n 

POKÓJ umeblowany do wynajęcta. Ul. "Alek-
'imdryj-ika 3̂1 (róg Franciszkańskiej) p. JJpió-
i k * 

ko at. 16, 
metalowy 
alarmów 

5.90. 2.at. - 1 ^ ' n • j ^ 9 ^ b ^ 
ych ,1. 2 . - . 10° " b ^ f * V. 
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zapaśniczy w Cy4 
policzkowa! MaW 
y z pierwsz>ch dni * 

cyrku sportowym bf 
>ecydnjące walki Kr* 
i i Kawana ze S«,e" 
i) publiczności źadnt 
row.idzone były *»*' 
ecznie po .24 min. «^ 
krawatom. Kraiiser pol 
ipauiu. biciu głow| <j 
li wy ci ł go.' w nelson 
by» oszołomiony tio* 

reagował sędzia p. "i* 
o ,że Sztekker pot 
derzeniem w dywan 
io w 27 miii. Kawi 
iedzi cpoliczkował 

Str. .1. 

I 

mierzch 
Kocioł ras. 

potężnego państwa. 
W r a ż e n i a z M a r o k k a . 

uldall 

Tanger w maju. 
a Marokka jest kroniką powi 
ądów: sułtanatów i dynasty], 

!« miast i państewek, wodzów i 
sztuki. Do czasów koloniza 

j*ko było jednem z najwspanial-
P̂ istw świata. Jeszcze w końcu u-
J° st«lec1a sułtan Marokka był 
J ^ s a Ahisynji jedynym nieza'eż-

^afrykańskim, panującym nad 
.liczącą 
P sześciu miljonów głów. 

egna li zapaśnicy ' " " • ' k j nastąpił podział Marokka po-
, rtioAlb! • ł Hiszpanja Hiszpanie 0-

,iu Fak tor — Marty* . jan niewidka cześć północna Marok-
•zupłepo Faktora ^ ^Mem Te-tuan, a Francuzi część 
„ t , k si lnie, ż.e m l o W , więkSZn 

terytorjum całej Francji. 
L i?*^ M a rokka z miastem Tan. 

odwieziono 
a nie rozstrzygną 

do szfH" 

l i i i i i Hi ci agłycł , en 

ej parze ognisty rb 
•wszej minucie p° |* 
awicznie Szczerbin**" 
:ą: d'01iveira — » 
ser, Hołuban —-

przybywa »ły n n7 
9 . 

urniędzynarodowiona. Pozo-
, ™ Marokka, pozostały pajace 

•astach. cala pom,-a wschodnia, 
£

ze

«ie polityczne władcy upadło 

1894 zmarł sułtan marrikań-
r , Hołuban — yA ay Hassan odznaczający się 
śko, Kob-ff - ^ |S|£8ią. Pomimo to kraj pod je-

rozpadł <iC na dwie części: 
r-podleglą sułtanowi, i drugą 

A OKAZJA! Z ^ 
yprzedaż niże) cen ^ 
vych. Dywanów. ] 
[ront. teł. 121 -61 

m 
towano się przeciwko nie. 

„1!< ma poleca * . v ą 
urma-ka ,ul V»h]a0^ 
ijc star* lustra 

\. zdolna s k l e p y 
inna w tym fachu 
00 A. Kotecki. 

*c naturalnych bogactw Marokka 
r*a europejskie były w tem zainte-
p Dy w kraju tym 

knował ład i spokój. 
Ig18. Europy pomimo to stworzyła 

ognisko stałych konfliktów, 
P^ed rokiem 1914 omal nie 

'V wojny światowej., 
[ti Mulay Ilasss.na władcą Ma-

W-tcmastolctr.Ti chłopiec, Ab. 

Tak zakończyła się serja dynastyj, on 
gi odznaczających się potęgą. 

Również urozmaicenie, jak dynastje, 
przedstawia się 

hlstorja ludności Marokka. 
W miastach i wsiach widzi się różne na
rody: Murzynów, szczepy Atlasu, czarne, 
jak Murzyni, Arabów i r. P- Islam, nie-
znający różnic rasy, spowodował t'itaj 
przedziwną mieszaninę typów: widzi się 
cudowne tYPY Arabów, posiadających 
żony — zdecydowane Murzynki i Murzy
nów, których małżonkami są piękne 
A rąbki. 

Najciekawiej przedstawiają się szcze
py górskie. W naturalnych warowniach, 
jakiemi są góry, utrzymała się wojow
niczość mieszkańców. Tu;aj 1eż spo.kwć 
można czyste typy Berberów. Zwą się 
dziś Kabylaml, i jeszcze -•- jak wiadomo 
— w roku 1926 pod dowództwem Abci-EI 
K r i m a uformowali potężną armję prze

ciwko Francuzom 1 Hiszpanom. Gdy AU1 
-El-Krim został wzięty do niewoli w Te-
tuanie, najpiękniejszem mieście maho
metan, jakie wyobrazić sobie możi.a, 
Kabylowie czas dłuższy jeszcze ostrze
liwali miasto ,.<lla przyjemności''. 

Kabylowie są narodem wojowniczym, 

Polsk i handel zamorsk i . 

ry oczywiście nie był po. 

szafę, otomanę, ™ 
, u l . Kwcatt 

JŚCIlSZKI 27, tel. 
i" poszukule - I

p 0 ' a r c«l» 
i/Ille. place, lokale. v 
umeblowane, 

Dnmskle 
kle. P 

e ! deseniowe na 
1 iedwMe. blaty r°Vj 

ochy j bieliznę, Uno^ 
bez wkładu na najdoi 
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"CZE według Prze?1 

w cliorobcrn iotod*"*' 
oby, nerek, pechertf1 _ 

'o. błędnicy, skleroi^*^ 
™wi eic. ZądalcH w11"' i 
HceJlU Adres: ' 

Uspokojenia wrzącego kofł.i 
J e n Politycznych. 

B(ĵ  °d najdawniejszych czasów 
roie i « v W ' e ^ i e miarta główne: Fez 

w.. 8 t° północy, i Maral;esz niis-«' n , a s to południa. Sułtan prze-
j - w«a8 w Marakcszu, a dyplo-
•l|M : C ? n ' w Tangnrze. Marakesz 
' J u końca gór Atlasu, przed 

znajdują się liczne 
tal6 r 0 s n ^ drzewa figowe, dak. 

ki.^y- pomarańcze i granaty. 
Marakoszu, ze względu 

*S zmienność, nie należy dr 

^ rdku panowania młodegr 
skii!lZ^ £° przedstawiciel rrą. 

jak dawni. Sparfanie i Zulusowie połu
dniowej Afryki, i jest rzeczą pewną, że 
do końca istnienia szczepu prowadzić 
będą wojnę z Francuzami i Hiszpanami. 

Noszą wygolone czasziki, na środku 
głowy powiewa pojedynczy kosmyk wło
sów. Gdy ukazują się na swych barwnych 
aksamitnych siodłach — czerwonych, 
zielonych i złotych - w żółtych pantoflach 
i czerwonych lub białych burnusach, we 
wspaniałych swych turbanach, przedsta
wiają widok najbardziej malowniczy, jaki 
wyobrazić sobie można. Hiszpanie 1 Fran
cuzi zdołali w pewnym stopniu ujarzmić 
te dzikie szczepy, wcielając je częściowo 
w szeregi swych wojsk. 

Legendy tutejsze, które są bardzo licz
ne, przynoszą wiele poetycznych szcze
gółów o powstawaniu miast i wyczynach 
wodzów i sułtanów. 

Spadkobiercą tych bogatych tradycyj 
jest mały książę, syn obecnego sułtana, 
Sidi Mohammed, któVego państwo jest 
dziś kolon ją francuska. 

Mai. 

Fałszerstwa sowieckiej statystyki 
„ P i a t i l e t k a " n a p a p i e r z e , a r z e c z y w i s t o ś ć . 

Rząd sowiecki, wbrew oczywistej rze 
czywistosci, chciał wmówić w ludność 
Rosji, że piatiletka się udała. Ogłaszał z 
wielkim hałasem co pewien czas oficjalne 
cyfry statystyczne, dowodzące, jak gwał 
townie powiększyła się dzięki piatiletce 
produkcja przemysłu sowieeikiego. Nie. 
tylko — wedle tych statystyk — osią
gnięto w poszczególnych dziedzinach 
przedwojenne rezultaty wytwórczości, ale 
przewyższono nawet najśmielsze nadzie
je samej piatiletki. Niejednokrotnie czy
taliśmy, że to i owo przedsiębiorstwo 
przekroczyło plan piatiletki i osiącriięlo 
wydajność znacznie większą, aniżeli by
ło przewidziane. 

Jak się okazuje, obecnie te i inne suk
cesy 

są poprostu fałszowane. 
Na całą serję tych fałszerstw wpadnięto z 
chwilą, gdy komisarz ludowy pracy po
równał wytwórczość Zagłębia Bonieckie
go w statystykach z prawdziwemi liczba
mi produkcji. 

Jedna z tamtejszych kopalń, t. zw. ko. 
palnia Krylenko, uchodziła za najlepszą 
w całej Rosji. Przekroczyła ona nadzwy
czajnie kwot? przepisaną przez piat letkę 
i wskutek tego była stawiana innym ko. 
palniom za wzór. 

Aż pewnego dnia przyszła rewizja i 
stwierdziła, że wszystko 

to jest oszustwem. 
Wszystkie cyfry w ks egach były sfał 

szowane. Dyrektor kopa!ni. delegaci ko
munistycznej partji 1 R.-:da nadzorcza 
gwarectwa zawiązały zakonspirowana 
spółkę, celem przyśpieszenia planu piati
letki na... pap erze. . 

Przez 14 miesięcy uprawiali oni swój pro
ceder. W ten sposób wydobyto — ale tyl
ko z ksiąg — 24.000 tonn węgla, h*4re w 
rzeczywistości leżą jednak jeszcze niena
ruszone w mrokach kopalni. O tych fał
szerstwach wiedzieli też i robotnicy ora? 
reszta personelu biurowego. nie śmieli 
jednak z obawy przed terorem dyrekcji 
zrobić doniesienia. 

na wygnaniu. 
F o t o m o n t a ż z g u b i ł c z ł o w i e k a . 

Cóż to jest fotomontaż? Jest to mod
na obecnie sztuka łączenia fragmentów kil 
ku rozmaitych fotografji w 

jedną dowcipną całość. 

Studenci rosyjscy wolą nie wracać 
do „ r a i l i " k o m u n i s t y c z n e g o . 

ell^' sir Arthur Nicolson, p rzy 

k j 3 woń ,nalną, która odtąd 
l^ i i ' n aiuhibieńszą zabawka. 

V d y Abdul Aziż bawił sie 
Lisz*L; 

>t) ręczny H f . 
niia ręcznych 

1 ^"tępowal zmierzch Ma 
hp2 i został usunięty 2 
\ip r n, )

r a

ut a- który zfkolei ustąpił 
S\iĄ- b r a t u — Mulay Jussufo. 

Wojska w międzyczasie 
a następnie 

7\a pierwszom zdjęciu widzimy część portu 
Tandjonk—Priok w okolicach Batawji na 
Jawie. Statek l inj i holenderskiej i Nader-
land ji oczekuje na towary firmy „Polsko • 
Zudyjfkle Towarzystwo Dla Handlu Zamor-
ukicgo", które zostaną wyładowane w por-

Z Marakcszu przerie- j cio gdyńskim. Drugie zdjęcie przedstawia 
część towarów przeznaczonych dfa Polski. 

Uczący się w Berlinie studenci 
sowieccy w większej swej części nie 
usłuchali rozkazu z Moskwy wzy
wającego ich 

do powrotu do Rosji. 
W Berlinie, za środki rządu so

wieckiego kształci się około 4 0 0 stu 
detltÓW. Ostatnio rząd moskiewski 
postanowił ze względów oszczędno
ściowych odwołać z Berlina do Mo
skwy licznych swych stypendystów. 
Studentom zaproponowano wypeł
nienie kartek ankietowych, na któ 

dej chwili powrócenia do Rosji so
wieckiej. 

Wszyscy studenci, ze zrozumia
łych względów, odpowiedzieli na to 
pytanie „tak''. Następnie sowieckie 
poselstwo 

zwołało zebranie studentów 
na którem wysunięto konieczność 
powrotu do Rosji sowieckiej. Na 
propozycję dobrowolnego wyjazdu 
z Berlina do Moskwy wyraziło swą 
zgodę z 4 0 0 studentów tylko 11. Po 
uchwale powyższej poselstwo po
wołało specjalna komisję, która ma 

ryeh, między innemi, bvła umiesz-1 wyjaśnić prawomyślność studentów 
czona rubryka o gotowości w każ-l oraz dokonać „czystki". 

U s t o s u n k o w a n i złodzieje* 
M i l j o n o w a k r a d z i e ż z o p i e c z ę t o w a n y c h s k r z y ń . 

która pod osłoną nocy na własną rę 
kę eksploatowała zamknięte ofi
cjalnie szyby i wywoziła ropę nafto
wą, dopuszczając się tym sposo
bem zwyczajnej kradzieży. Przy po
mocy specjalnych pomp oszukań
cza spółka wydobywała z szybów 
ropę, doprowadzając ja do przygoto 
wanych cystern kolejowych, które-
mi następnie odwożono ją do róż
nych rafineryj w Waco. Dallas i in
nych miast. 

W ten sposób udało się ustosun
kowanym złodziejom wykraść około 
miliona beczek nafty. 

W związku z ta sprawą areszto
wano już 12 osób. Wyniki śledztwa 
zdają się iednak wskazywać na to. 
że zbrodnicza organizacja miała o 
wicie większy zasięg. 

Dzienniki d .noszą o wielkim 
skandalu, jaki zosu! w y'krv'iy na te 
"cnie kopalń naftowych w stanie 
lexas. Wobec '.?iurodukcji nafty i 
nagromadzenia w cysternach wiel
kich jej zapasów, na które nie było 
zapotrzebowania, przed rokiem 
mniej więcej postanowiono 

obniżyć produkcie 
i zamknąć znaczną ilość szybów. 
W skutek tego wielu robotników 
straciło pracę. Między bezrobotny
mi, a władzami doszło do krwawych 
zajść i w całym stanie trzeba było 
ogłosić stan wyjątkowy. 

Otóż przed kilku dniami wyszło 
na jaw, że 19 osób, wśród których fi
gurują najpoważniejsze osobisto
ści urzędowe i finansowe stanu Te-
xas, utworzyło spółkę, 

Moda fotomontażów jest kwestją ostat 
nich lat. Spotyka się fotomontaż jako ilu 
st rację księżkowę, jako motywy humory, 
styczne, budzące grozę i t. d. 

Ale nie należy sądzić, że fotomontaż jest 
wynalazkiem ostatnich lat. 

N i e ! Znano go już dawno, nieledwie 
od początków istnienia fotografii. Dowo
dzi tego historja z życia znakomitego maia 
rra francuskiego Courbet, historja, która 
rozegrała się w r. 1870, a miała ścisły zwią 
zek z fotomontażem. 

Było to tak. 
Courbet był stanowczym przeciwnikiem 

kolumny, wzniesionej na placu Yondóme 
w Paryżu i niejednokroti /e wyrażał zda
nie, iż należałoby ją usunąć. 

Kiedy jednak komuna paryska posiano 
wiła w maju 1871 usunięcie owej ko|ur>in\, 
stało się to zupełnie niezależnie od (ioiir. 
beta. 

Mimo to gdy kontrrewolucja za?riumfo 
wała, wrogowie Courbeta oskarżyli właśnie 
jego o przyczynienie się do usunięcia ko
lumny. 

Postarali się nawet o namacalny dowód 
jego przestępstwa. 

Oto, przedstawili rzędowi kontrrewolu 
cyjnemu fotografję, na której w grupie żoł 
nierzy i robotników pod kolumną Vendó-
me stoi Courbet i ściska dłoń jednemu a 
marynarzy - komunardów. 

N ik t nie zwrócił uwagi na to, że jedn i 
ręka malarza była krótka, 

jak ręka dziecka, 
zaś druga, jak ramię orangutanga. 

Fotograf ja była fotomontażem; głowę 
Courbeta z innej fotografji wklejono na 
miejsce jakiejś innej głowy. 

Na zasadzie tego „dowodu" Courbeta 
skazano na 6 miesięcy więzienia, a majątek 
jego skonfiskowano. 

Życie Courbeta zostało całkowicie znisz 
czone. Po opuszczeniu więzienia musiał 
uciekać z Francji. Nie zniósł wygnania i 
ten wesoły i promieniejący człowiek umarł 
w parę lat później, trawiony melanchol
ią. I- oloniontaż spełnił okrutne zadanii. 
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 i01 

4 " e ^ Dar,, 
na J^Moflarza profesora Klau

ni * ^ a n * Ari sprzykrzyła sobie 
m̂ tem , 0 | " u lako kopciuszka 1 ucie-
\ j^dzji., 1 l D n a w i e ś * Wlleń. 

^ a , ^ a t o - Rozczarowawszy się 
OiV 2iou r z y * ' a ' a 2 Pobytu ojca w 

sie w innem o-
n Ho r i y P r a c ę w redakcji, gdzie 
; j 1ą {. ł a l e " t dziennikarski. Zao-

a redakcyjny Tolek 0-
Na 

i 0 l 4 —lerji piękna Teresa. 

^ Q < H d

a

z f

P o ś p i e s z >' I a d o Warsza. 

(baz *es 

•it. 3 2 . -

90. r o w y " ' * ^ " ; , "s* 

iem P o C * V ' ł i t s 

i 1 iiatij " M Ł i n w s z P ' t a , u spotkała u 
A > 56"y 0 r a z męża swej młodszej 

' >.r v v V t a , a ..marnotrawną" cór-
tn d , k t or nie kryl się ze swo-

Następnego dnia po-

l i ^ i ą c y m d 0 południowe! A-
em \ ? ' t a n S t e t a n K r y i k i z c 

r ^ V t a i k t ° r e m -
U r e S o ' ' zbiorek poezji Ari 
4dres ' s i e osoba autorki. Wi-

bi»ie, 1 zdecydował się napisać 
3 baieczką. 

C u tlowna korespondencja 

— A ja chcę. 
— Wiem, że maleństwo jest ka

pryśne, ale dużo rzeczy można choieć, 
a nie wolno czynić. 

— Pan się mnie boi. 
— Tak jest-
Poszła naprzód zostawiając go parę 

kroków za sobą, potem odwróciła się na
gle. 

— Pan mi mówił, że korespondował z 
Ari Klaudius. Cóż pan jej pisał? 

— Ot tak. wszystko co czułem. Sta : 

rałem się tylko zawsze jak najstaranniej 
1 ukryć swą nudną, smutną naturę, p>sa-

Tu spotkah (sama niepoznana) przebywają- j łem na wesoło, nie chcąc, by się nużyła ję
tego na urlopjc, zn:mego z korespondencji ka-1 remjadami, ale to bardao subtelna kobie-
1'itana Stefa. Na jego zaproszenie przybyła do j ta. Z kłębka pogmatwanych niby ot tak 

P o w i e ś ć 

legami redakcyjnymi na wywczasy na Porno, 
rze 

Się 

i e t f a ć , i c i , oti*f 

c d 0 

, A r ' n t ? 1 U S t e f a m i e " s' e spot-hę ewanie zachyrowa-

ia wyjechała x_ko-[da.. 

beztrosko rzucanych zdań szybko wy. 
ciąpnęła niteczkę wątk,u, pMJ« też to po
trafi. 

— Dlaczego pan przestał do niej pi
sać? 

— Prosiłem raz. by przyjechała do 
Gdańska.,Bardzo pragnąłem ją poznać. 
Chciałem ucałować tylko jej ręce. Nie 
przyjechała, nie dała znaku życia więcej. 

— Profesor mi opowiadał — rzekła 
drżącym głosem Ari — że panna Kla
udius wybierała się właśnie do Gdańska 
i bardzo się z tego cieszyła. Ona lubi po. 

i w a r d e ramię, kiedy oparł?, się o niego d r ^ e , Ale dosłali depeszę, że mała sio-
pierws/y raz od czasu ich znajomości | strzenica jest umierająca i pojechała tam. 

n sama zachorował; 
e Stefanie, co panu? 

Bo przystanął i stał blady z przym-
kniętemi oczami. Nie mógł wykrztusić 
ani słowa. V(Jięc to <ak? Biedna, bied
na Ari Klaudius, a teraz jest na jej miej 

mieszkania jego matki i siostry 

— Tak — szepnęła Ari. 
S/.li teraz pod górę, Ari dźwigała 

wielki bukiet dlu pani Kryskiej, zady
mała się trochę. 

— Czy mogę wziąć księżniczkę pod 

Znowu lylko szept: tak! i oczy spu
szczone. 

Ale kiedy poczuta jego muskularne, 

zbladła m o c n o , zadrżała- Musi, musi po- Po^n sama raehomWai, " ' i . Ł — 
W i e c h e ć , że go kocha, że chce utonąć! p ^ ^ i ™ 0 ! ? ^ n a szkarlatynę 
w tych ramionach i nic odchodzić ni 

zmęczone bieda-
gdy 

— Co pani jest, 
ctwo? 

- Nic, tak, ja sama n:c w e m , s c u d r u j ? a > a t a m t a ^ kochała" może, a 
Serce m u zac^lo dzwon-- Och, ile l a s i n j m b a w 4 m o ż e i C o r o b i ć i c o r o 

trzeba mieć odwagi, by prowadzić t a - ( b i ć , t e r a z - 3 
ką wiotką kruszynę a nie zgnieść jej w ' 
uścisku. Nic wolno, nie wolno. Ari j To
lek! Przecież ich coś z sobą łączy. 

— Panno Ari, niech mnie pani nie 
kokietuje, niech pani przestanie na 
indie patrzeć, to naorawdę nie^wypa-

Ten spacer trwał krócej niż zwykle. 
Ari wsuięfa rękę pod ramię Stefana i 
powiedziała: 

— Chodźmy do domu, Stef, ozeka-
ia na mnie. z obiadem. 

cała moje imię — nagłe bolesne wspo
mnienie. 

— Stef! Pan ma śliczne usta-
— Oho! Zaczytna się serja nowych 

żarcików. 
— 1 strasznie miłe spojrzenie, no 

niechże pan teraz nie liczy mew, tylko 
popatrzy na Księżniczkę, czy jestem 
miła? 

— Tak! (Moja Ari też była taka, ta
ka bliska, taka kochana) — myślał. 

— No więc proszę przyjąć do wia
domości, że nie zobaczy mnie pan całe 
irzy dni. 

— Spojrzał z niepokojem. 
— Dlaczego? 
— Jedziemy na wycieczkę do Gdy

ni. Niech sfę pan cieszy, że przestanę 
go wyciągać na włóczęgi i... do widze
nia. Widzę już moją gwardję, biegnę do 
w ich. 

Przystanęli. 
— Wesołej zabawy, księżniczko, 

proszę zabrać z sobą coś ciepłego, tam 
może być chłodniej niż tu-

— Dziękuję! Do zobaczenia, kapita
nie. 

Po koleżeńsku uścisnęli sobie dłonie. 
Rozeszli się. Ona do swoich, bv im 0 -
/uajmić, że ma ochotę jechać do Gdyni, 
on do domu. Było mu nieznośnie przy
kro. Całe trzy dni! Całe trzy dni nie 
słyszeć jej radosnego głosu, nie widzieć 
jej minek, jej uśmiechów. Znowu sam. 
Zapomniał w tej chwili nawet o Ari 
Klaudius. 

Chłopcy przyjęli projekt Ari z za
chwytem (ten siały zachwyt byt jed
nym z punktów regulaminu gwardjt) 
choć nieraz już morze widzieli, ale Ari 
była tu pierwszy raz i gdy stanęła na 
brzegu i wytężyła oczy w dał, zdławi
ło ją poczucie, że jest taka bardzo, bar 
dzo maleńka, wobec masy tego Życia, 
jakie zawięgt w sobie M&TML 

Czemże są jej kłopoty i radości wo
bec onej potęgi, co z hukiem wartuje u 
granic lądu, na którym kręcą się podob
ne jej mrówki. Czy potrafi kiedykol
wiek podziękować Stwórcy za ten 
Cud i za to, że ma oczy- Czy potrafi 
wyrazić melodję, jaką tworzy szum fal 
i gra jej rozkołysanego jak morze ser
ca? 

A wkoło taki spokój i harmonja, 
Słońce się wodzie kochaniem uśmiecha 
Wiecznością dźwięczy cicha monotor.ija 
Szelestów fali. Jakieś siwe echa 
Błądzą w przestrzeni. Czy echa 

prabytu ? 

Błądzą, szeleszczą, 1 czekają świm 
Nowego słońca. Tu nic się nie zmieni 
Tu będzie zawsze potęg*a Przestrzeni. 
Daj mi raz, Boże, zadrgać orlim lotem 
Hen! Ponad światem! Niech w głowie 

zaszum 

Rozpęd szalony, raz jeden. A potem 
Niech mi gra fali bicie serca stłumi. 
Serca, co było, jak wulkan gorące, 
Serca, co czuło i Morze! I słońce! 

I ten szept Adrjanki był jej jedyną w 
tej chwili modlitwą, a potem przyszła 
tęsknota Tęsknota do człowieka, któ
ry, wiedziała, umiał czuć tak jak ona. 
Nie wiedziała natomiast, że i Stef wtó 
czył się samotnie mad jeziorem, po le
sie, deptał ścieżki, któremi chodzili ra
zem f wciąż myślał tylko o tem, że z 
małą Księżniczką było mu stokroć mi
lej, a wszystko wokół miało zupełnie 
inny urok oglądane przez pryzmat sza
rozielonych oczu wesołej panienki. - I 
;edj:io już tylko teraz miał pragnienie: 

„wróć mały roześmiany skowronk*, 
wróć zaldtna. kapryśna Księżnicz-
kol" 

(d. e. m.) / 



(liiMiilid. 
t y c i * Warszawy w k i l k u 

Bank gospodarstwa krajowego przed 
przyznaniem w zasadzie kredytów bu
dowlanych spółdzielniom mieszkan.o-
wym i budowlano - mieszkaniowym w 
\Varszawie, żąda od nich spisów człon
ków tych spółdzielni .oczekujących miesz
kań. Ponieważ wśród członków niema 
obecnie takich, którzy mogliby ponieść 
ciężary finansowe, związane z zaangażo
waniem się w budowę własnych mieszkań, 
spółdzielnie nie mogą przewainie przed
stawiać takich list i rezygnują z dalszych 
tabiegów o kredyty. 

* * * 
Z nielicznej już i wciąż tonniejącej 

garstki weteranów walk powstania 1863 
i. ubył w tych dniach znów jeden, ś. p. 
Feliks Malinowski, przeżywszy lat 90. 
S. p. Malinowski należał do oddziału 
Zychlińskiego i brał udział w bitwach pod 
Warką i Terczynem. Ostatnie lata życia 
spędził Malinowski w łóżku, zaniewi
dziawszy zupełnie na oba oczy. ś. p. Ma
linowski przebył 5 lat w rotach aresztanc-
kich na Syberii w Topolsku, zesłany tam 
przez Moskali po ujęciu na polu bitwy w 
czasie powstania. 

• • « 
Podług danych państwowych urzędu 

pośrednictwa pracy w Warszawie w o-
statnim okresie tygodniowym liczba zare-
jełtrowanych bezrobotnych zwiększyła się 
nieznacznie. W ostatnim tygodniu liczba 
poszukujących pracy, będących w ewi
dencji urzędu wynosiła 23,001. w tej licz
bie było 17.501 mężczyzn i 5.500 kobiet. 
Zasiłki ustawowe na mocv ustawy o za-
beznieczeniu na wypadek bezrobocia po
brało 8.096 fizycznie pracujących. Wy
słano 159 kandydatów do pracy, w tej 
liczbie 27 pracowników umysłowych, o-
Irzymało zaś pracę 64 osoby, w tej liczbie 
A pracowników umysłowych. 

O obecnej rewji w „Morskiem Oku" 
p. t. „Listek figowy" trudno pisać, to 
trzeba zobaczyć. Trzeba zobaczyć cudny 
numer w wykonaniu Gruszczyńskiego, 
Zizi Halamy i Feliksa Parnella p.t. „ Z a 
czarowana grota". Rzadko gdzie można 
sie ubawić tak dobrze, jak na skeczu 
,,Konkurs zimowy", w którym występują 
osoby z pośród publiczności i pod kierun
kiem Igo Syma nakręcają kilka «cen do 
filmu, który nazajutrz można oglądać w 
tymże teatrze na ekranie. Przemiła Tola 
Mankiewiczówna udziela widowni wokal
nego wywiadu na temat swej kariery i oka 
żuje się pozatem pierwszorzędna siłą rew-
jowa w skeczu pt. „Auto i kobieta". Na 
specjalne uznanie zasługuje równie? tango 
pt. „ T y , miłość i wiosna" w wykonaniu 
sympatycznej pary: MankiewLzówna i 
Żabczyński. 

* • 
Zapisy do szkół powszechnych dzieci 

z przedszkoli miejskich m. st. Warszawy 
rocznika 1925-po odbyły sie w przedszko
lach w dniach 6 i 7 maia. W dniach tych 
rodzice stawili się osobiście z metryką 
dziecka, na której położony został stem
pel rady szkolnej, świadczący o dokona
nym zapisie. 

N i e f o r t u n n y s t r ze lec . 
ojca. 

Z Katowic donoszą: 
W Czucliowie pod Czerwionką 

wydarzy ł się tragiczny wypadek. 
Syn rolnika, i8- letn i Wi lczok Tó-
zef, uczył się w podwórzu gospodar 
stwa ojcowskiego strzelania z f lo-bertu (6 mm) do tarczy. 

W pewnej chwi l i wyszedł na 
podwórze 6.vletni ojciec — Wi lczok 
k tóry , nic zauważywszy w pierw
szej chwi l i syna, strzelającego do 

tarczy, 
przeszedł przez podwórze. 
W t e j samej chwi l i padł strzał i 

stary Wi lczok, t ra f iony kula w 
skroń, legł na miejscu t rupem. 

Zw łok i śp. Wi lczoka zabezpie
czono na miejscu do chwi l i nadej
ścia komis j i sądowo-lckarskiej.^ M ło 
dego W i l czoka aresztowano i od
stawiono do więzienia w Rybn i 
ku. 

Obrabowany pociąg pod Persenkó 
Pies p o l i c y j n y n a t r o p i e b a n d y t ó w . 

K R A T E C Z K I . 

Wśród pięciu brzóz. 
P i e ś ń o K a ł a c h . 

I sinieje na świecie miasto Lód/., a p^d | wypoczynek, jaki mogę mieć w Lodzi w 
tem miastem '..'sioryczne lemrsko Kały. 
Kały są iusto,ycz.ne z trzech doniosłych 
powodów I. ja tam będę w tym roku rr.icsz 
kał, 2) Kały kilkakrotnie już odgrywały 
rolę ,,' la" w Krateczkach i po 3) Kal j na
zywają się Kały. 

Zagnijmy S I Ę teraz obszerniej poszcze-
góliier.n lenn. punktami or,Oi£ n&twa ,,kva.Y 
powstała od mieszkańców tei wsi w cza
sach, K I E D Y ja jeszcze tam nie przyjeżdża
Ł E M . Nazwa ta więc była wówczas cał
kiem słuszna ' uzasadniona, obecnie jed
nak powinna być stanowczo Z M I E T O D J , 

dajmy na to na „Krzeckówek". Sprawę 

czasie ich kilkumiesięcznej obecności na 
wsi. A wysyłam rodzinę do Kał, gdyż , 
znajduje się tam jedyna murowana, czer-
wena willa, której właściciel, mój bardzo 
bliski znajomy musi mi wynajmować u ! 

siebie rok rocznie mieszkanie, gdyż: przed 
kilku laty, gdy pierwszy raz tam mieszka
łem powiedziałem na końcu lata że w przy 
szłym roku zapłacę „razem". W końcu 
następnego lata historia powtórzyła się. 
I tnk samo było również w roku ubiegłym. 
Obecnie wiec ten naiwny człowiek oba
wiając sie, że jeśli raz zamieszkam gdzie-
ndziei, zupełnie zanuluie w swych księ 

tą polecam ,;o.iiwej uwadze Starostwa ','ach handlowych jego dług. każdego lata 
Powiatowego, które rzeczywiście pc jyi «r».i na klęczkach błaga mnie. bym znowu 
zmienić paskudną nazwę Kał na bdidz.iej mieszkał u niego. 
woiit, s. Ta mam bardzo dobre serce, nie jestem 

Jeśli chodzi o powody, dla których o 1 ' e uparty i zawsze staram de robić. 

Ze Lwowa donoszą: 
Ubiegłej nocy policja lwowska została 

zaalarmowana wiadomością o zagadko-
wem zajściu, które wydarzyło się na torze 
kolejowym między Persenkówką a Sicho-
wem, po przejściu pociągu towarowego 
cło Stanisławowa. 

Oto zawiadowca stacji w Persenków-
ce otrzymał od zawiadowcy stacji w Si-
chowie wiadomość, że na przestrzeni mię
dzy Persenkówką a Sichowem rozbity 
został 

wapon pociągu lonmroweeo. 
Zawiadowca Persenkówki wysłał natych
miast dwu robotników koleiowych. by 
zbadali co zaszło oraz uwiadomił po l ic ję . 

W kilka minut później komenda po-
1 itr i i otrzymała telefoniczna wiadomość o 
dokonanym w pociągu rabunku niezna
nych bliżej przedmiotów oraz o strzałach 
nadanych przez rabusiów do robotników 
koleiowych. 

Natychmiast po otrzymaniu tei wiado
mości, zarządzony został w koszarach 
P. P. alarm, a za chwile na miejsce wy
padku udał sie większy oddział nolicvjny, 
jiozatem w obławie wzięli udział funkcjo-

/ych kolejarzy, że gdy tores F. 
zeń w pobliżu miejsca, ? . «u bieżący 
I K I I N L - I , CR1R,clv7Po|L TAFLI] K,IV) , „ , 

narjusze komisariatu kolejowego 
Na miejscu stwierdzono na 

zeznań ow 
na przestrzeń w pobliżu mici«.»> • j 
konano rabunku spostrzegli t a t n '"p-od 
dwu osobników 

niosących skrzynie. 
Na widok kolejarzy 

bandyci, którzy widocznie kn 
posterunkowych porzucili skrzyni? 
czeli strzelać Na szczęście w« u '*. 
mności wszystkie strzały chyl^yj? 
po oddaniu kilku strzałów rzucllJ 

ucieczki. 
Zrządzony za bandytami P 5 * * 

został dotychczas bez skutku, "r?" 
"oc fu-kcjonarju^ze policyjni CL 
szukiwania 
oraz 

iejm piłkar 
D o j a k i e ] g r u 

I . F. A . odbę 
leżącym w Sztokht 

12 do 16 maja, m 
5 elanie uchwalenie 
r"iu rozgrywek o mist i 

• o którego zorganizov 
J9.V) ubiega się S 

G A Z. P . N. p ro iek t i 
5 4 nowego stadionu ni 
v< ffdyż stadion o l im 

^ 2 obliczony na 2 ^ . 0 0 
r~ nie wystarcza już dl 
I N W E N C J I . I 

p>jvczącvch ffch 

w okobry miejsca 
przeprowa 

1 
dzili szereff 

mit* 'kaniacii 
wvch 

Istnieje ki lka 
sposobu r 

I .mistrzostw. Według 
r ^ f ałaby p o l s k a ffrać 

t̂ałzd mi 
Nad ranem biorący udział * , u 

i7.ł w 1'RZAYcJ|tlIfDyCLRS|AWV donoszą: W 
dwie skrzynie, p o - M z ^ * z R^jjfc ^ W I A T E K odbędzie 1 les policyjny zna!a2 
kryte przez bandytów. S K R Z Y T T T F 

R A ' y tv'oń I panierosy, . 
D A L S Z E D O C H O D Z E N I A w toku-

•x :o:x-

Amant rudowłose] dziewczy1^' fc. K. § v 
S y n o b y w a t e l a c z ę s t o c h o w s k i e g o I W s z t e m szoj ' * 

dla od:r,!»nv do Piotrkowa. b » * ^ 
rzawy. t?dzie też przy P o i n o a Wdr,,! ' , , U n ' 1 P e r t r a 

Stefki" sprzedawano to«,.Uzvna L K S . celen 

lizeih lal wy*y.'am swą rodzinkę dc Kai, 
t . sj one tu stępujące: muszę gdzisś indzi-
nę wysłać, ydyż i mnie przecież należy się 

1053 m i e s z k a ń c ó w 

NA JEDNEGO POLICJANTA. 
Z Warszawy donoszą: 
Komenda Główna Policji Państwowej 

zebrała najnowsze materjały, obrazujące 
stosunek ilości policji do liczby mieszkań
ców w szeregu państw. 

Z zestawienia tych materjałów wynika, 
żo Polnka jest państwem, w klórcm ija jed 
uego (>olicjanta przypada, w poro ł . iauiu 
z szeregiem innych państw, — 

największa ilość mieszkańców. 
Ilustruje to wyraziście poniższa tabela: 

Na jednego 
Państwo policj. przypada 

mieszkańców 
235 
40S 

Chil i 
Austrja 
Turcja 
< '/.'[ In, |, ,. 
Jugosławja 
Portugalja 
Bulgarja 
Hiszpanja 
Włochy 
Prusy 
.l.I I pi ki ; . I 

Francja 
Polska 

451 
476 
521 
606 
610 
638 
668 
783 
970 
969 
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bliźnim przviemność i zamieszkui" w ka-
łowskiej willi mego przyjaciela. Wil la ta 
posiada „lasek" i „ogród". Właściwe za
li Wn o nazwa ..lasek" jak i „ogród" sa to 
tylko szumne zwroty retoryczni", how^m, 
ów ,.Ia«ek" składa się z pięciu h-zóz, azie-
wieciu krzaczków, ochrzczonych „sosna
mi" i ani jednepn debu. Właściciel iednnk 
jp*st optymistą i lir.zbe fłe skreśla słowami: 
..kilkadziesiąt". „Ocród" jest rówme im-
nonuiacy: iedna iabłoń. pół gruszy i dwa 
krzaki malin. Właściciel dumnv ze swej 
posiadłości zastanawia się nawet, czyby 
nie eksportować gdzieś do dr-l^kich zamor-
SKtch kraiów swych produkt'w ro'nvcb. 
Gdvbv tak zechciał wyeksportować tam 
letników swej wsi. mói Boże!... 

Z K A L . 
Aleksy Ounaiewski zauważył w dniu 

12 marca r.b. swego znaiomego z rodzin
nej, rirknej i wonnej wsi Kały —• Roma
na Kusibrodego, który własnym kon<Vm i 
wozem przybył do Łodzi na targ. Duna-
I E W S K I E C O , dorożkarza kusił koń Kus'bro-
dero, który nikoco nie kusił, nawet włas-
nei brody. Kuszenie konia Kusibrodego 
skończyło sie dla Kusibrodego fatalnie, 
bo w'^m Dunajewski zanrzą?ł do wozu 
Kusibrodego swego kiepskieco konia, zaś 
konia Kusibrodego zabrał sobie. Ta za
miana Kus,iVodemu nie przypadła do 
smaku, zameldował o niej policii wo-
riat czeeo Sad Gro'd-»ki skazał Aleksego 
Dunajewskiego na dwa tygodnie bez
względnego aresztu. 1 1 

Jerzy Krzecki, 

Z Częstochowy donoszą: 
Przed kilku tygodniami wyszedł z 

więzienia w Tarnowie, gdzie od lat 8 od
siadywał karę, znany warszawski włamy
wacz 52-letni Leon Groner. Na drugi 
dzień znikł ze stolicy, by wkrótce wypły
nąć na całkiem innem terytorium. Jedno
cześnie z więzienia w Częstochowie został,, 
zwolniony również zawodowy włamy- j nć iednego z nkh za gardk 
wacz 50-letni Mieczysław Czyż. który od 

Popierajcie Przemysł Krajowy! 

siadywał 3-lctnie więzienie za wykradze
nie w gmachu sądu dowodów rzeczowych, 
broni t pieniędzy. 

Groner zjechał do Częstochowy, do 
sweco dawnego przyjaciela Tomasza Le
karskiego, który przez ten czas dochował 
lic przedsiębiorczego syna i dorodnej cór
ki. Do dziewczyny 

„rudej Slefffi", 
iak ia popularnie w okolicy nazywano, 
smalił cholewki już od dłuższego czasu 
syn obywatela częstochowskieco, Henryk 
Mueller. Mueller poznał rudowłosa pięk
ność w kinie i odtąd pozostawał całkowicie 
pod jej wpływem, nie wiedząc, iż ta jest 
jednocześnie kochanka Gronera Po przy
jeździe Gronera, u Lekarskich zaczęło 
się schodzić towarzystwo złodziejskie, któ
re używając woływów dziewczyny na 
młodego człowieka, postanowiło wvzy-
d.:ic iego inteligencje dla swych celów. 
Wkrótce opanowany przez otoczenie, 
Mueller zrodził sic planować włamania 
do mieszkań, co było dlań specjalnie łat-
wem ze względu na stosunki prywatne 
ojca i swoie. 

Wkrótce T E Ż w Częstochowie rozpo
częła sie seria niezwykle zuchwałych wła
mań i kradzieży, dokonywanych Prze
ważnie por* wieczorowa i w ś,"*,»ta. M"'mo 
energiczm^h POSZ " k iwań Policji, szaika 
P O Z O S T A W A Ł A nieuchwytną, bow>em człon
kowie iej natychmiast no każdem włama 
r.iu opuszczali Częstochowę, udając się 

kradzione rzeczM-
Wreszcie pewnego wieczór* 

się do mieszkania Abrama BfS 
na, który zbudzony szmeram' 

: z K 
darł się z rąk Gewerf«mana, P^tt 
kach iego pozostawił swój K A P E ) U ' " 

i krawat. V 
Te drobiazgi naprowadaiły ^ 

ców tajnej policji na pewien 
czem dzięki energrji urzędu sl e 

fiono do meliny Ląkarskith. i 
no arsenał złodziejski I cały 
konfekcji damskiej I męskiej-
lowani zostali: herszt b a " d ^ p 

Mueller, Leon Groner i Łąkarsch^ 
czysław Czyż został uję*y \2 
wie przez specjalnie dclejrowan^ 
downika częst. urzędu ś!edcw( 

laczka. Ponadto stwierdcono.J* ̂  
Stefki, Helena Rogulska, njfC"̂ ' 
również u siebie część « r a d Z l ^ a 

czy, wysyłając je następnie P 0 ^ ' 
licy Cenny radjoaparaf, włisno* 
z nauczycieli częstochow-SKIC"-
policja w Piotrkowie. 

ftrsk^ l e^' dwudn iowy 
Kie 0 , r £ a » i z ° w ą n y pi 
li{ W o b a dni zawoc 

w ^yrku o godz. 2 0 -

i^eczu koleżeńskiego 

bawi 
* r a z Ruch 

na 
em, 16 bm. 

i 

R e k w a 
Hek* * l n ska donosi, 
<i«Ltanowiska zajętego 
* N i i r V c ? n v Związek F ^ ar n}iego, oczekiwać 
S»o n - e n i a uchwały M i 
Ki j ' w - Lekkoatlety-
» a

c 'dyskwal i f ikac j i ^ 
fiiisf l a t ° ra . 

c ' w k tóre j nawo 
O l imp i i 

Gór€ 
Misi 

Va 2

cgwa piłkarskie 11 ul 
Podczas Wron.acj i «*lffiffi^\x™Z*V JU* 

da puszczała również w ob.« h \ \ ^ w to rkowym 
^ o h a v i c 2 : r » z d « b 
'Sl ian" m i s t r z ° s t w o 1 
% S o , , a

t w y g r a ł a u , p 
S o ^ a ł a 1, P k t . 2% st 

20-złotówkY." 

K U I H R F T F L J I M G « B W C ( ) N I I M P " N 
HPJ|,| 

o w y re 
szybk< 

motocyklow 
gj^dapeszcic, za 

.̂ \v, 

'^Mł , f e r >or f 1 0 0 0 cm. 
n ° w y rekord św 

R O B E R T D I E U D O N N E . 

MAŁŻEŃSTWO Z PRZYPADKU. 
( e l ina Flamin postanowiła nie pójść 

na wieczór zaręczynowy najlepszej swej 
przyjaciółki Janki Aubois. 

Decyzję tę powzięła nie w chwili, kiedy 
wraz z rodzicami otrzymała zaproszenie, 
kcz później, po pewnym namyśle. 

Oznajmiła rodzicom, że jest chora, 
prawdopodobnie na grypę i położyła wę do 
łóżka. 

Matka jej zmierzywszy temperaturę i 
przekonawszy się, że niema gorączki radzi
ła córce przemóc się, twierdząc, iż będzie 
mogła wymknąć się po angielsku, zaraz po 
czarnej kawie, ale Celina tłumaczyła się 
s i . I N N I bólem głowy i trwała przy postano 
wieniu. 

— Co ludzie powiedzą na to? — biada
ła pani 1 1.'..1.,,ii.„.I — co sobie pomyślą? 

— Że jestem chora — odparła uparta 
panienka. 

— i \ ie uwierzą temu! Wezmą cię na 
języki ! Gotowi pomyśleć Bóg wie co! 
Ze zazdrościsz przyjaciółce! Uważasz ją 
sta *wit rywalkę! kochasz się w Pawle Va. 
n w..-,- i tym podobne rzeczy! 

— Mniejsza o to — odpowiedziała pa
nienka wzruszając ramionami — nie dbam 
o O P I N jr ludzką. 

— Bój się boga! Co ty wygadujesz, 
dziewczyno! — zawołała wystraszona mat

ka. — Nie dbać o opinję ludzką? Ależ to 
wolno ludziom notoryeznie znanym! Sto» 
jącym na świeczniku! Wielkiemu finan* 
liście, politykowi, artyście, powieściopisa-
rzowi lub poecie z bożej łaski! Nie nam, 
skromnym obywatelom prowincjonalnego 
Biiasieczka! N ie tohie. mizerny robaku! 

Celinka milczała wtuliwszy głowę w po
duszki. 

— Napisz przynajmniej do Janki! — 
nalegała matka — wytłumacz się przed 
nią! Przeproś j ą ! 

— M a m pustkę w głowie! Nie jestem 
w stanie t i iymać pióra w ręku! — wyma
wiała się Celina. 

Państwo Flamin, zdezorjentowani, wa
l a l i się czy mają wziąć udział w uroczysto 
sci donu i. \ ln.i "u nez swej có.ki . 

— Ależ, mamo, tatusiu! — zuprotesto 
wała Celina — nie umieiam prz jueż ! Wir 
-in l . przyniesie m i buljouu z jarzyn i her 
baty z cv**\ł%. / o.em zasnę... 

Zabawcie się, rozerwijcie trochę. Nic j 
wam nie stoi na przeszkodzie. Tatuś ma 
w porządku swój frak, odświeżony na bal 
w jtodprefektpirze, ty, mamo, masz swoją 
suknię jedwabną. Nie często zdarza ci się 
okoit.io włożenia je j . Idźcież więc! Idźcie, 
propzę. 

— btotnie — westchnęła pani Flamiuo 
wa — ;i'i)by wypadło robić sobie toaletę... 

Cx*ty bowiem były ciężkie dla państwa 
f laminów. Pan Flamin, były sędzia, po-
i ie ra l tmf iyu i rę wystarczającą zaledwie na 
utrzyii rme dia niego i rodziny. Posag zaś 
pani V tarnin zjadły nieszczęśliwe spekula
cje. !Nic mi^ła jednak o to urazy do mał 
£onka wiedząc, że chciał jak najlepiej 
1 1 tąuął pow.tkszyć nieco zarówno ich nie 
w ' k ą rentę jak i posag Celiny. 

A tymczasem wszystko po6>do na mar
ne. Nic nie pozostało do ofiarowania mło nia, re po ślubie zamierza go na dobre za 
demu człowiekowi, któryby prosił o rękę wodzić. 
I-mieniu. I — Zdaje się, i e panna G l i n a Flamin 

Dumna dziewczyna uważała wprawdzie, odczuła bardzo moje zaręczyny z Janką 
iż warta jest by poślubiono ja dla niej aa- I Aubois — zwierzył się matce wieczorem — 
mej, lecz na to trzebaby trafić tak, jak I znam ją bardzo mało. W i.lzirliśmy się 
przyjaciółka jej Janka Aubois, w której i dwa czy trzy razy • ilwie. Jest urocza 1 
młody człowiek, niejaki Paweł Yaredier. za ' —• Urocza i t> ' i"!e svmi>atvczni<:i»/.i 

kochawszy się od pierwszego wejrzenia, 
oznajmił, że golów wziąć ją choćby w jed
nej koszulce za żonę. 

Nic dziwnego zresztą. Mając dobre sta 
nowisko w Neuvi!Ie - sur - Loing, mógł 
nie dbać o marne sto tysięcy franków, któ
re Janka miała mu wnieść w posagu. 

Celina Flamin nie posiadała tej paczki 
banknotów nawet, lecz nie rozpaczała nad 
tem! Nie zazdrościła przyjaciółce narze
czonego! I nie dlatego bynajmniej udała 
chorobę, o której wieść rozeszła się lotem 
błyskawicy po miasteczku! 

Języki były tembardziej w robocie, żi 
nie wezwano doktora Houłot do chorej. 

— Ani chybi — puścił ktc plotkę — 
biedna Celinka Flamin jest w rozpaczy, że 
[przyjaciółka jej wychodzi zam^ż za mło
dego człowieka, w którym ona sairja kocha 
się i-krycie! 

Plotka ta, kursowała z ust do ust pod
czas uroczystego obiadu u państwa Auboi-
sów, dochodząc nawet do u«zu Pawła Vare 
flicr, kiedy młody człowiek przeszedł wraz 
z innymi na papierosa do gabinetu pana 
domu. 

Był to chłopiec wrażliwy i uczuciowy. 
Myśl o tem, że Celina Flamin kocha go 
wzruszyła go bardzo. 

K t o wie — zadawał sobie w duchu py-
tanie — więcej może od despotycznej Jan
ki , która z chwilą kiedy została narzeczo
ną jejcc narzucała mu we wszystkiem swo
ją wolę, dając niedwuznacznie do zrozumie 

od tej pretensjonalnej panny, którą sobie 
wybrałeś za żonę — odparła żywo matka, 
która niechętnem okiem patrzyła na jego 
małżeństwo z Janką Aubois. 

Godziła się na nie, by nie robić przykro 
ści ukochanemu synowi, ale samej, nigdyby 
nie przyszło je j na myśl obrać panny Au
bois na synową. 

— Mówiono mi nawet, że Celina Fla
min zażyła truciznę — dodała więc od nie
chcenia W cichej nadziei, że uda się je j zer 
wać zaręczyny ayna z Janką bez względu 
na skandal prowincjonalny. 

— Nieee! — wykrzyknął przerażony Pa 
weł, nie będąc w stanie myśleć o tem spo
kojnie, że ktoś usiłował odebrać sobie ży
cie z jego powodu. 

— Nie odpowiadasz za to... — wtrąciła 
matka — obojętnie napozór. 

— Wypada m i , bądź co bądź — zauwa
żył syn — pójść jutro dowiedzieć się o jej 
zdrowie. 

— Nie zawadzi!... Idź , synu! — odpar
ła pani Yaredier, uradowana w duazy. 

Janka Aubois natomiast dowiedziawszy 
się o zamiarze swego narzeczonego narobiła 
wielkiego hałasu, indagując go takim pro
wokacyjnym tonem, że młody człowiek mi 
mo łagodnego swego charakteru uważał za 
stosowne zwrócić je j uwagę, że nie może 
pozwolić traktować siebie jak małoletniego 
chłopca. 

Państwo Flamin powitali Pawła Yare
dier z zakłopotaniem, niepewni czy Celin 
ka zechce widzieć się z nim. 

Lecz panienka ukazała się niebawem W 
salonie, z cierpiącym wyrazem twarzy, 
dziękiijąo młodemu człowiekowi ca troskli 
weść. 

- o , mu się stało?. w ^ s Ą p podroz< 
m i t ? — myślała panien**, ̂ t ) ' 

I l e Yaredier inaczej 
i I 

1 przyznano 
duchu i błoga '*dotó£™*e"i#e* J j ^ W n ° a

W v m k 

"yt,U*>&V&ek
 starań 

" " I ' K o Ż ^ - ^ ^ J B ^ 1 ^ 

legi tymacj i 

Picie! zaświa 

k i e rlHzne, urocze, ,0.' . ^ y . T j , " * P o c i ą g i osr 
cze»o tak późno *V°*

n

£,lcii\Ł " ^wj*
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 W y d a w a ć b e d 
< , i ? e d ł obiecując o d * * , Ł ^ . W y c h o w a n i a f i 

le *een.KĘ nazajutrz. tefi> *J | M U L E M 

Janka Aubois na wtesc J ^ 1 ^ ^ <• 
ła naueczouemu kategory*"*. (j^ i > a 
ną wizyt , do „tej n i k c ^ J . \ f e c h a e k ł a d l i , " 
ra f r 8 komedję". A j»J n ^ , . ^ Pośpicsznyn 

N"a co on, n a s r o ż y ^ i o j ^ l 0 ^ ta ry f y k l a s v n 

dztał ze skoro przyrzekł, , J ^ ^ ^ ^ l do^U 
W rezultacie, tego : e ^ s i t 

odesłano mu Z A R Ę C Z Y N O W E J vi**Mm 

OWi 
Pr 

żadnych wyjaśnień, z e t ° ^ o fj</^, ^ i ^ ^ w c a ł o ś c i . 
była tak uszczęśliwiona ̂  \$^t] 
nie uiluminowała okn» C,d&*$A— 

Ślub Pawła Varedier 1 ^ Ą 
odbył się W dwa nńai^ » 

Młoda para W W I E L K I F L p^1" 
T R A D V C J I udała się W P 0 ^ prĄ 
I ta l j i . mP0!!*1 

Na brzegach Lago - *0xffP 
dzib z radością, i e by» 

- J a k bardzo kochał-* ^ ^ 
mówU Paweł, patrząc na ^ ̂  f f^n 
wio — skoro nie dbaj« c ^tfr> 
szłas na mój wieczór z * r / 
A u b o i 8 !

 M tegopB>r/i 
- N i e p c . z ł a m . d l a t c ^ e d . ^ 

parła młoda męzatK* 

C.C między kl. I 
poc. oso 

w 
r 2 « „zwykli'* jeż 

n I- mi.-l.-m N O W E J toalety 

Spuściła potem oczy, gdyż Paweł «kło- J eie' 
niwszy sie lekko spojrzał je j przenikliwie i 

pokazać się w tuknu 
mię całą zime> Tera* 

Jop 

pisemek 
n »toraIaat d i 

V M K A 
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•*Vnoł/ą ą tylko 
r° domu, mona \ 

' .Matfjio Kui 
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„ E C H O * Str S 

porzucili 
Na szczęście 

He strzały chyWfcJ 
ilku strzałów rzuć* 

e r s e n k ó w k ^ 

n d y t ó w . ie]m piłkarski w Sztokholmie. 
S T W I E R D Z O N O N A P * * D o j a k i e j g r u p y n a l e ż e ć b ę d z i e P o l s k a ? 

ko ie ia rzy . W ? D Y U Ł f f e s F. I. F. A . odbędzie się 
w pob l iżu miełsca, * J «u bieżącym w Sztokholmie w 
k u spostrzegli t a m J-od 1 2 do 1 6 maja. mając m. 
v elanie uchwalenie nowego 
isacych drzynit- u J U r ° Z R X v w e k o mistrzostwo 

ko le ia rzy w m I l B J i ° k t o r e ? o zorganizowanie w 
-v widocznie >ch H b i ? ? a s i e Szwecja 

Ł. K . § . w ciągu trzech dni 
s t r a c i ł z t r u d e m w y w a l c z o n y d o r o b e k . 

-,krzvnif T?ki Z. P. N. pro jektu je zbu" 
nowego stadionu na 6 0 . 0 0 0 

udyż stadion o l impi jsk i z 
O12.obliczony na 2>;.ooo publ i -

l£; nie wystarcza już dla obec-
^encji. Istnieje k i l ka projek 
lżących sposobu rozegra-
mistrzostw. Wed ług jedne-

^ D Y Polska grać 

ry za bandytami t 
zas bsz skutku, r 
rju^ze policyjni CZ?J 
t ol-obYy rniei*ca j» 
radzili !Ze rMr .? r 

•h złodziei zn^:ivc: 

n, biorący udzi 
znalazł w k r z a k * 
p o c h o d z i Z R A P * 

: n d y t ó w . Skrzvme« 
inierosy. 
hodzenia w toku-

w grupie bał tyckie j 
(Rosja, Ło twa. L i t w a i Estonia"), co 
oznaczałoby wielkie f iasko f inanso
we i drug i , lansowany przez P Z P N . 
aby Polska walczyła w grupie za
chodniej (Belg ia, Ho land ia , Danja i 
Niemcy) . Prawdopodobnie żaden z 
tych wniosków nie uzyska potrze
bnej większości i wszystko pozosta
nie po staremu. 

Ponadto przegłosowany zostanie 
wniosek Polski o urządzenie przysz
łego kongresu F. I. F. A., w War 
szawie, mający duże szanse na uzy
skanie większości. 

k ° w ' r ^ i z a w ° d v odbc 
^yrku o godz. 2 0 - e i wic-

i e w c z y f 

bt&i o Piotrkowa, 
też przy pomocy 

T W A N O 

adzionc rzeczV-
pewnego wiecio** 
*nia A brama G*1 

jdzony szmera/i" 

tazd mistrzów be^su. 
D w u d n i o w y t u r n i e j . 

Warszawy donoszą: W czasie czorem. Na r ingu 6 mist rzów Po l -
y cn Świątek odbędzie się w ski, 8 wicemistrzów, oraz szereg 

dwudn iowy turn ie j pięściarzy czołowych z całego kra ju . 
W programie obu dn i 1 4 walk. 

Tu rn ie j rozegrany będzie 
systemem o l impi jsk im. 

TER i ? i e l k i 

%*\\ °.r_canizowany 
1 — - - - r 

przez K. 

t K . 
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' •T i j dde , 

\ C C 2 U 

S. w 
M e c z t o w a r z y s k i z „ U n j ą " , 

„ U n j i " pert raktuje z 
a Ł K S . celem roze* 
koleżeńskiego w So-

apastników.l Z D O Ł A J ! 

WOMWą 

i D ^ ' bawi n a Śląsku, 
'* 2 Ruchem, 16 bm. zatem 

ocTbvłbv się mecz w Sosnowcu Ł K S 
— Un ia . 

O ile pertraktacje zostaną za
kończone pomyślnie, zwolennicy 
sportu będą miel i sposobność zoba
czenia pierwszorzędnej drużyny. 

Tabela przedstawia się obecnie b. cie. 
kawie. Poza Legją, która nic utraciła je
szcze ani jednego punktu, nie ma chv.ro-
wo większych faworytów. Ł K S . w trzech 
dniach straci prawie cały z trudem wy
walczony doborek i może cpaść 

z drugiego miejsca. 
Łodzianie okazują się na cbcym terenie 
znacznie mniej groźni, niż w domu. 

36 państw na 
S p o d z i e w a n e są 

Do igrzysk X Olimpjady, które odbędą 
się w dniacb od 30.7—14.8 w Los Angeles 
zgłosiło się już 36 narodów, a mianowicie 
21 z Europy, 9 z Ameryki , 3 z Az j i , 2 
z Afryk i i 1 z Auslralj i . Lista zgłoszonych 
państw przedstawia się następująco: Belg-
ja, Anglja, Danja, Niemcy, Estonja, Fran
cja, Finlandja, Holanrija, I r landja, I ta l ja , 
Łotwa, Luxemburg, Norwegja, Austrja, 

Ciekawie przedstawia się dół. W ostat
niej piątce znajdujemy nie byle kogo, bo 
Polonję, Cracovlę, Wartę i— Wisłę (pozy
cja Warszawianki nie zadziwia). Wysnu
wanie jak;chkolwie;k wniosków byłoby co. 
najmniej przedwczesne. Zbyt mało roze
brano dotychczas spotkań, by można by 
io ważyć się już na jakieś horoskopy. 

X olimpiadzie. 
d a l s z e z a p i s y . . . 
Szwecja, Polska, Szwajcarja, Hlszpanja, Cze 
chosdowacja, Węgry i Jugosławja. Amery
ka reprezentowana będzie przez USA, Kana 
dc, Kubę, Argentynę. Meksyk, Urugwaj, 
Cbi l i , Paragwaj i Brazylję. Pozatem bio-
R T udział: Japonja. Indje , Chiny, Egipt. 
Połudn. Afryka i Au-tral ja. Spodziewane 
są jeszcze dalsze zapisy. 

PRZY dolegliwościach żołądków o-kiszkowych, 
braku apetytu, atonii kKzek. wzdęciach, zga
dze, odWjaniach, ogólnem podrą żui..nłu, bólach 
Kłowy migrenowych, zastosowanie 1 — 2 szkła, 
nek naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-.do
żęła" wywołuie doskonale opróżnienie przewo
du pokarmowego. Żądać w aptek. I drogeriach. 

P r z y g o t o w a n i a H o l a n d j i 
d o m e c z u z P o l s k ą . 

Holandja rozegra wkońcu bieżącego tygod-Holenderski Związek Tennisowy po po
rażce Z Belgją postanowił przeprowadzić 
generalny trening wszystkich swoich gra. 
czy. Związek poczynił pozatem S Z E R E G 

przygotowań do meczu z Polską. M . in. 

mecz z Francją. 
Dopiero po tych zawodach ustalony zo 

stanie skład Holandj i na mecz z Polską. 

-x:o:x-

if 
"ch za par 

>&tawił twój kapela 

Ki naprown.ćbih' 
heji na pewien 
'ergii urzędu śle**1*] 

riziejski i cały 
skiej i męskiej-
i: herszt bandy j j 
>oner i Łąkarscy, 

został uję<y * 

Finlandia czeka.. 
R e k w a l i f i k a c j a N u r m i e g o . 

tdf f

f i n s k a donosi, jakoby 
W,. s tanowiska zajętego przez 
!cv e tvczny Związek Fińsk i w 
L ^ m i e g o , oczekiwać należa-

a z njenia uchwały Międzyna 
1 *-w. Lekkoatletycznego, 

arnat 

I C C : t J - . C K K U A N E I v c z n c g o , 
!o a ^ S K w a l i f i k a c j i Nurmie-

1 komi tet 

ii urzędu 
to stwier 

częstochowskie*. 

ora. 
Ol impi jsk i wy -

k tórc j nawołuje do 

skład wzmożenia akcji zbiórkowe? i 
kowej 

na rzecz udziału F in land j i 
w tegorocznych igrzyskach o l imp i j 
skich w Los Angeles. Z odezwy wy
nika, że dotychczas zebrano zaled
wie połowę środków, potrzebnych 
na pokrycie kosztów udziału zawo
dn ików f ińskich w igrzyskach o l im
pi jskich. 

-x :o:x— 

Górą Spartal 
M i s t r z L i g i c z e s k i e j . 

nfrontacji ust*jf 
ównieź w 

bramek 48:16. 
Wicemist rzostwo zdobyła Slavia 

pkt. 2 0 . N a dalszych miejscach: 3) 
Bohemians, 4 ) V ic to r ia Pilsen. =;) 
Nachod, 61 Tepl i tzer F. K., 7 ) K la -
dno, 8) V ic to r ia Żiżkoy, 0) Czechic 
Kar l i n . 

'"WacP^a pi łkarskie l ig i cze-
IrnU V E ' zostały już ukończo-

a C I V w t o r k o w y m Sparta 
''ok c 2 : I » zdobywając 

<r g ̂  mistrzostwo l ig i . Na 
łtlJiisr! wVgi"ała 1 1 , przegra-

° w a ła 1 , pkt. 2% stosunek 

N o w y r e k o r d ś w i a t o w y 
s z y b k o ś c i m o t o c y k l o w e j . 
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dziennikarze spor towi — I l l - ą . 
Są naogół jeszcze obecnie młodzi 
— gdyż sport polski jest młody 
pełni zapału do pracy i poświęcenia 
uparci. A więc zgoda na I l l - ą klasę 

A le pomysł skierowania dzienni 
karzy sportowych do jazdy pociąga
mi osobowemi, które w Polsce wlo
ką się niemiłosiernie, jest już do
prawdy zupełnie zabawny 

Ciekawe, kto to uważa, żc dzień; 
nikarze sportowi mają aż tak wiele 
wolnego czasu? 

Praktycznie rzecz wygląda w ten j 
sposób, że dziennikarze sportowi — 
najczęściej korzystają z... samolo 
tów. 

Włochy na pierwszetn miejscu. 
T u r n i e j b o k s e r s k i 4 -ch p a ń s t w . 

W Berlinie zakończony został turniej j zwycięstw, Danja znalazła się na trzeciem 
bokserski czterech państw europejskich. J miejscu z 3 zwycięstwami, a Węjzry za-
Pierwsze miejsce w zawodach zajęła dru , jęły czwarte i ostatnie miejsce Drużyna 
żyna włoska — 10 zwycięstw, drugą • węgierska odniosła zaledwie 
zkolei była reprezentacja niemiecka — / ' 2 zwyjcięslwa n> turnieju. 
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Hti j^ pb jemek d la dciec ' d o b r y c h — ale d rog i ch , 
na tomias t d r o g ' e y o t a k dobrego i t a k tan iego , 

M a ł y k u r j e r " 

M arunic prenumeraty 1 
« j * V n o * * a « tylko J R M tsi^cmia lub 1 . 3 0 il. kwartalni* wraz 

. 0 domU, M O Ł I . 1 wpłacać bądź wproat do admioiatracji — Lódt Piotr 
r' na k«nlo cieuowe F. K. O. Nr 68009. Pojedynczy 

..Mat«tjo Kuriota" kosztaia tylko 1 0 groszy. Do nabycia 
u wszystkich kolportatów .Echa" 

'•tr, 

B e z p ł a t n e szczep ien ia o s p y 
o c h r o n n e j 

r o z p o c z n i e s i ę w p o n i e d z i a ł e k . 
W dniach 9, 1 0 . I I , 1 2 , 1 3 , 1 4 , 1 7 , 

I Q , 2 0 i 2 1 maja rb., przeprowadzona 
zostanie akcja bezpłatnych szcze
pień ospy ochronnej dzieciom, uro
dzonym w 1 9 3 1 r. oraz dzieciom, 
które do te j pory nie by ły jeszcze 
szczepione. 

Szczepienia dokonywane będą w 
godzinach od 8 do 1 0 - e j rano co
dziennie w następujących ośmiu do
zorach sani tarnych: 

1 — dozór sanitarny, ul . B. L i 
manowskiego 37. 

2 — dozór sanitarny, ul . P i ramo
wicza 1 0 . 

3 — dozór sanitarny, ul . Żerom
skiego Ą. 

4 — dozór sanitarny, ul . Koper
nika 1 9 . 

q — do/:ór sanitarny, u l . Prze
jazd 86. 

6 — dozór sanitarny, ul Sosno
wa 1 . 

7 — dozór sanitarny, u l . W ó l 
czańska 2=;i. 
na 4 -

8 — dozór sanitarny, u l . Bazar-
na 4 . 

Spi awdzanic, czy ospa się przy" 
jęła, odbywać się będzie w tych sa
mych lokalach i godzinach, w 
dniach: 2 3 , 2 4 , 2 = ; , 2 7 i 2 8 maja rh. 

Uchylenie się od obowiązku 
szczepienia pociąga za sobą karę 
-grzywny do 2 0 0 zł. lub karę aresztu 
do dni 1 4 na zasadzie art. Q ustawy 
z dn. iq.-.go huca 1 0 1 0 r. o przymu-
sowem szczepienia ochronnem prze
ciwko ospie. 

„WSZYSTKO DLA DZIEWCZYNY" 
Popularny boliater f;Jmńw awanlurnlozyct!, 

Harry PJel, zaprezentował się w swojej naj
nowszej kreacji w filmie „Wszystko dla dziew
czyny''. Gra z pewną nonszalancja., niepozba-
w:ana. wdzteku. 

Rozkoszna |est różnorodność akcji i nagro
madzenie efektó,v z przygód. 

Ten genie obrazów zawsze liczyć może 
na powodzenie i zawsze ma rację bytu, jako Je. 
Jen z najbardziej odpowiadaiacych wewnętrz
nej istocie kaia. 

Film len. pełen ruchu, życia, o prześlicznej 
muzyce i bogatej wystawie, zajmuje jedraocze-
fnSe oko i ucho, bawi I podnieca. Koncertowa 
gra aktorska sprawia nzotelną przyjemność mi
łośnikom wyrazistego gestu i pięknych ru
chów. 

ZAKOŃCZENIE KURSU DLA SIÓSTR 
POGOTOWIA SANITARNEGO POL

SKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA. 
Okręg Łódzki P. C. K. urządził uro

czyste zakończenie IX-tego kursu dla 
sióstr pogotowia sanitarnego P. C. K. 
Kurs teoretyczny trwał 6 miesięcy, i cie. 
szył się 

ogromną frekwencją. 
Na kurs ten przyjęto 83 kaiidtydarld, jed
nak wysoki poziom nauki i wielkie wy
magania wyeliminowały znaczną część 
słuchaczek. Do pożądanego celu doszło 
i złożyło egzamin z wynikiem pomyślrym 
tylko 55 słuchaczek. Absolwentki tego 
kursu zostały przydzielone już do posz
czególnych szpitali m. Łodzi celem odby-
cxa G.cio miesięcznej praktyki szpitalnej, 
po ukoiiczeiwu której z wynikiem zada. 
walmiającym otrzymają odpowiednie 
świadectwa na stopień siorfry pogotowia 
sanitarnego P. C. K. 

Skromną uroczystość zaszczycili swo. 
ją obecnością przedstawiciele władz sani
tarnych cywilnych i wojskowych, człon
kowie Zarządu Okręgu i Oddziału Łódz. 
kiego P. C. K., oraz wszyscy wykładowcy 
na kursie. 

R a d j o -k ąc i k 
RASZYN, poniedziałek. 

II20. Kom. meteor, dla komun, lotmczei 
11.45. Przegl. Prasy. 11,58. Sygnał czasa. 12,08 
Program na dz. bież, 12,10-1370. Mreylra. 
1370-13.25. Urz. kom. P. I. M. 13,35—13.55, 
Muzyka lekka. 14,45. Piosenki w wyk. chóru 
Dana (płyty). 15,05. Kom. gosp. i giełda pien. 
15.15. Przegląd komunikacyjny, 15,25. Odczyt z 
Krakowa. 15.45. Kom. dla żcriiigi i rybaków. 
15.50—15,20. Muzyka lekka. 16.20. Francuski 
(kurs element.) 16.40—17.10. E. Feuermaim, wio 
loticzela i Waleria Barsowa. sepr. (płyty). 17,10 
Odczyt pt „Bohaterowie", wygi. dr. Jan Pry 
ling. 1735. Muzyka lekka. 18,50. RozmartoścŁ 
19.15. Skrzynka poczt, rolnicza. 19.25. Proirmł 
na dz. nas-t. 19,30. Wiadomości sportowe. 
1935—19.45. Muz. na harmonji (płyty). 19.4S. 
Pras. Dz. Radj. 20,00—20.15. Felj. muzyczny 
ze Lwowa. 20.15—71.35. Konc. ponularny. 2135 
Fel), pt. „Catena wyrzekania", wygi p, J. Waf-
necka. 21,50—22.40. Recital fortep. Franza Os-
borna. 22,40. Dodatek do Prasowego Dz. Ra. 
djowego. 22,45. Komunikaty. 22,50. Muzyka ta
neczna. 

KOEN1GSWUSTERHAUSEN. poniedziałek. 
14,00. Muzyka gramof. 14,45. Gazetka dziedi 

ca. 16,30. Koncert. 17,30. Dr. Schueok: „Kryarył 
w Ameryce Potudntowej". 18.00. W. Stlewe; 
.Czy totografja może skłamać"? 1830. Lekcfa 
jęz. hiszpańskiego. 1935. Nicolaus: „Słan praw 
r.y obszaru Kłalpedzklego". 19,50. Akademia kt 
czci Haydna. 20,35. lmProw!zac!e czerwcowe 
- - komedja. 22,05. Przegląd prasy. 22,35. Ko-
rmmikary, ni**- muzyka taneczna. 

WAKACYJNY KURS HARCERSKI 
DLA NAUCZYCIELI. 

Oplata wynosi 55 złotych. 
W czasie od 4 do 30 lipca r. b. Kuratorium 

Okręgu Szkolnego Łódzkiego organizuje w 
Bieszczadach w odległości 2 km. od Baligrodu 
(wo). lwowskie) 4-o tygodrriowy kurs harcer. 
jkl dla nauczycieli szkól powszechnych. Kurs 
odbędzie się w pięknej górskiej okoHcy w obo
zie pod namiotami 

Zasadniczcm zadamlem kursu jest zbliżenie 
nauczyoJcll do harcerstwa. Pozatem kurs ma 
ra celu zapoznanie wychowawców a) z meto
dami, stosowaneml w harcerskim systemie wy
chowawczym, b) ze sposobami organizowania 
drużyn harcerskich na terenie szkoły pow. 
szecłmej oraz c) urządzaniem I prowadzeniem 
wycieczek krajoznawczych I obozów wypo. 
czynkowych dla młodzieży szkolne). 

Opłata za kurs z całottelennem utrzymaniem 
wynosi 55 złotych. Wpisowe w wysokości 20 
źł. należy wysłać przekazem pocztowym do 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódzkiego rów 
tiooreśme z podaniem o przylęcle na kurs. Po
zostałe 35 zl. przyjęci uczestnicy kursu wpła
cą skarbnikowi kursu bezzwłocznie po przyby
ciu do obozu. Uczestnicy kursu otrzymała roe-
k.izy wyjazdu upoważniające ich do korzysta-
1 ta z 80 proc. zniżWI kolejowej. 

Uczestnicy kursu obowłązani są przywieźć 1 
*oba do obozu: plecak, krótkie spodenki har. 
cer^kie, koszule harcerską, rogatywkę harcer-
ska, clenłv pled. ciepły sweter. 4 zmiany Wett-
zny, siennik 2 prreśderadla. przybory do Je
dzenia, przybory do mycia. 

[o z i m i o na t w 
Rosół z makaronem. 
Sztuka mięsa z sałatą. 
Semik. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Grzegorzowi. 
Wschód słońca 3.56. 
Zachód 19,08. 
Długość dnia 15-12. f 
Przybyło dnia 7.19 
Tydzień 19. 

P o b ó r r o c z n i k a 1911. 
K t o m a s ię s t a w i ć j u t r o . 
W poniedziałek powinn i się sta 

wic przed komisją poborową Nr . I 
(u l . Narutowicza 7.0 mężczyźni 
rocznika I O I I , zamieszkali na tere
nie I I I - g o komisar iatu, k tó rych na" 
zwiska rozpoczynają się od l i tery K. 
(od K I . do końca). 

Przed komisią poborową Nr . 2 
(ul ica Ogrodowa Nr . 3 4 ) mężczyźni 
rocznika i q n , zamieszkali na tere
nie L-go komisar ia tu, k tó rych na
zwiska rozpoczynają się od l i te r : ,E 
F, L , Ł , M , N . 

Przed komisja poborową N>. $ 
(At . Kościuszki Nr . 2 ) mężczyźni ro 
cznika i p i o , zamieszkali na terenie 
I I I - g o komisar iatu, k tórych nazwi
ska rozpoczynają się od l i te r : K, L , 
L, M , N, O. 

[O E |9 W I M l i i i 
Teatr Aliejskl — pop. Sprawa Dreyfusa 

R I E C Z . Azct. 
T«atr Kameralny — pop. Omal nie noc po

ślubna; wiecz. Poprostu truteń. 
Teatr Popularny — Przyjaciele, g,'' 
Qul-pro-quo — Nos do góry. 
Apollo — Pokusa. 
Bajka — Dziewczę z nad Wołgi. 
Capltol — Kobieta 1 szpieg. 
Casino — Śpiewak nieznany. 
Corso — I Na Sybir, II Tajemniczy Klul 
Czary — Krwawy odwet, 

bezrobotny. 
Grand Kino — Czarujący chłopiec 
Ludowy — Miłość w kajdanach. 
Luna — Pod kuratelą. 
Mimoza — Afryka mówi. 
Odeon — Pat I Patachon Jako wynalazcf 

prochu. 
Oświatowy — Dla dorósł. Wygnańcy rok 

1905; dla mlodz. Jego najlepszy druh. 
Palące — Wszystko dla dziewczyny.. 
Przedwiośnie — Uwiedziona. 
Rakieta — Z rozkazu księżniczki 
Resursa — Dziewczę z barki. 
Splendld — Sierżant x. 
Tcc/.a — I Serce na ulicy. II Lotnik. 
Wodewil: — Pat I Patachon jako wynalaz. 

cy prochu. 
Zachęta — Serce pieśniarza. 

Dr. 1 . NADEŁ 
Akuai-er> choroby kobieca . 

godz. przyjęć od 3—5 i od 7—8 p. p. 
Pomorska Nr 7 tel. 127-84 

P O R A D N I A 
WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - a p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
U — 1 2 i 2 — 3 przyjmują kobieta lekari 
w niedziela *wie;ta od 9 — 2 pp. 

Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

P O R A D A 3 z ł . 

http://chv.ro-


JE C H O " 

Zabawki małych Japończyków. 
A r m a t k i . . . c z o ł g i . . . s a m o l o t y , . . 

Tak podniecony nastroi panuje o-
becnie w Japonji, świadczy ciekawy 
autentyczny obraz, nakreślony przez 
korespondenta jednego z dzienni
ków francuskich, przebywającego 
stale w Tok io . 

Japonia jest ' 
krainą i ra jem dzieci. 

Nic wiec Iziwnego, iż w każdem 
mieście japońskiem, a zwłaszcza w 
Tokio istnieje niezliczona ilość skle
pów z zabawkami. I oto rzecz cha
rakterystyczna — obecnie w skle
pach tych widz i sie niemal wyłącz
nie zabawki o charakterze mi l i tar
nym. Wchodz imy do takiego sklepu. 
Na stolach piętrzą się sporządzone z 
blachy „stalowe'' hełmy dla chłop
ców, malutkie armaty z drzewa, bla" 
chy i dęte i stal i , czołgi, okręty, wo
jenne, samoloty wojskowe, to rn i 
stry, szable, karabiny, całe un i formy 
wojskowe i t. d. Słowem — nie brak 
niczego dla dziecięcej zabawy w woj 
sko. Dawne pokojowe spokoine za
bawki 

powędrowały do magazynów 
i stoia zakurzone i zapomniane. 
Dzieci nie zwracają na nie uwagi , 
owiane sa one obecnie duchem wo j 
skowym. 

Ten nostrój mi l i tarystyczny pa 
nu je nie t y l ko w zakresie zabawek 
dziecięcych. Na każdym kroku w i 
dzimy zainteresowanie się sprawami 
woiskowemi oraz wybi tne nastawie
nie patr iotyczno - mi l i tarvstycznc. 
Spójrzmy na sklep z obrazami — w i 
dzimy tu ta j obrazy, fotograf ie, sztv 
chy, pocztówki, a wszystko jest osnu 
te na tle tematów wojennych. Sztan 
dar narodowy powiewa wszędzie na 

tych obrazach — wszędzie widz imy 
żołnierzy, zasieki kolczaste, czołgi, 
armaty i t. d. 

T o samo przebiia w prasie, k tó 
ra niczem innem nie interesuje się, 
o niczem innem nie pisze. 

Również na ulicy, w domu, czy 
też w lokalach publicznych, tema
tem rozmów jest przeważnie... W o j -
na, woina i ieszcze raz wojna... 

Cenne udogodnienie życiowe. 

Praktyczne znaczenie grzeczności 
Nieuprzejmość i niegrzeczność 

jest zawsze dowodem głupoty. Test 
to bowiem naj łatwiejszy sposób 

stworzenia sobie wrogów, 
a co zatem idzie kłopotów i przykro-

Ogłoszenia matrymonialne oszustki. 
T r z e j z a k o c h a n i p a n o w i e . 

Przeżywająca balzakowski wiek obywa 
telka Argentyny, Józefina Fernandez umie
ściła w pewnam piśmie ogłoszenie matry-
monjalne, podając, że poszukuje starszego 
solidnego pana, w celu założenia przedsię
biorstwa, przyczem „małżeństwo nie jest 
wykluczone". 

Zgłosiło się odrazu trzech kandydatów, 
z których każdy mieszkał w innej części 
kraju. Po dłuższej wymianie listów, każ 
dy z nich zażądał 

podobizny przyszłej wspólniczki. 
W tern właśnie był sęk. Bo pani Józe

fina nie odznaczała się nadobnem obliczem. 
Podobizna jej mogłaby raczej służyć do 
straszenia ludzi w nocy, niż jako zachęta 
do małżeństwa. 

Od czegóż jednak pomysłowość, właści
wa niewiastom? Puni Józefa wybrała foto-
ferafję jakiegoś uroczego dziewczątka i po 
kolei wysyłała ją trzem swoim kandyda
tom, zn każdym razem zastrzegając sobie 
łiwrot. 

Fotograf ja nie omieszkała zrobić 
należytego wrażenia. 

Pośpiech spokojnych Anglików. 
W c i ą g u j e d n e g o d n i a w y b u d o w a l i o l b r z y m i ą t r y b u n ę . 
Na terenie dawnej W y s t a w y 

Imper ium w Wembley rozegrano 
przed k i l ku dniami wie lk i mecz pił
karski o puhar kró lewski . W związ
ku z tein musiano wykonać w ciągu 
jednego dnia fenomenalnie ogromną 
prace nad odpowiedniem przygoto
waniem boiska sportowego Wys ta 
wy. Olbrzymia p n e a zdecydowana 
została w ostatniej chwi l i , wskutek 
powodzi zgłoszeń o bi lety na mecz. 
Organizacja meczu obliczała f re
kwencję maksymalną 

na 60 tys. osób, 
tymczasem w przeddzień meczu ka
sy wykazywały 00.000 b i letów sprze 
danych. Wobec tego musiano prze
nieść teren meczu, z W y s t a w y z 
Olymp j i w południowym Londynie 
do Wembley w Londynie zacho
dnim. Ale i tu organizatorzy zetknę 
l i się z t rudnością: boisko w W e m 
bley może pomieścić conajwyżej 
70.000 osób. gdyż rozmiar t rybun 
ograniczono i tor przebudowano na 
wyścigi cf iartów. Pośrodku tego to
ru wvbudowano pomost żelazny, z 
urządzeniem mechanicznem, przypo 
minającem kierat. W końcu kieratu 
jest umocowany żaląc. Kierat po
ruszany prądem, wprawia swe d łu
gie ramiona w ruch, oczywiście, za

jąc elektryczny 
biegnie co tchu, 

co jest właściwym motorem psiej 
emocji wyścigowej. W łączności z 
tern urządzeniem, instalacja psich 
wyścigów ma skomplikowane me
chanizmy oświetleniowe. T o wszy
stko trzeba było przerobić. Przebu
dowa stadionu zaczęła się w godzi
nach rannych, a już tego samego 
dnia rozbudowano t rybuny dla pu
bliczności z obliczeniem na 0 ,5 .000 
miejsc siedzących. Oczywiście dość 
było jeszcze w przejściach między 
t rybunami mieisca dla służby i kon
t ro l i . Istotnie nagromadziło się w i 
dzów 

około 105.000. 
Tak więc, \v ciągu iednego dnia 

„ f legmatyczni ' ' robotnicy angielscy 
wybudowal i t rybuny na przeszło 
2 0 . 0 0 0 mieisc, zmieni l i całkowicie 
wygląd i charakter boi fka w W e m 
bley. Za? wieczorem. gdv I 0 * . 0 0 0 0 -
sób opuściło boisko w Wembley, ta 
sama part ja robotn ików wprowadzi
ła z powrotem na tor wszystkie u-
rządzenia wyścigów psich i zremon-
towała ie w ciągu jednej nocy. Naza
jutrz odbywała się normalnie wyści 
g i chartów. 

„Przemyśl" niepokonaną przeszkodą 
d l a j ę z y k a a n g l o s a s k i e g o . 

Anglicy, jak wiadomo, niechętnie uczą 
mc obcvch języków Uważają to za zby
teczny trud, sądzą bowiem, że swoim ojczy 
• u tu językiem mogą porozumiewać się. 

na całej kuli ziemskiej. 
Uczą się wprawdzie w szkołach łaciny, 

• le i tę wymawiają z angielska, tak, że eta 
je się ona dla innych zupełnie niezrozu
miała. 

Obecnie w prasie pojawiły się głosy, by 
przynajmniej oficjalny zapowiadacz pro
gramu w radjo posiadał tyle znajomości 

' * " • » * a m n «?„ 

I.fkttrs: 

P„rj^nt: — Tak 
nfp wypowiedzieć. 

Czy może pan przeczytać te 

lec* nie. jestem, w sta-

obcych języków, by mógł w sposób prawi
dłowy wymawiać nieliczne słowa obce, ja
kie zdarzą mu się czasem wypowiedzieć. 

Na to obrońcy „angielskiej" wymowy 
obcych wyrazów oświadczają, że gdyby 
speaker londyński chciał wygłaszać wszyst 
kie obce nazwiska w ich prawidłowem 
brzmieniu, przyszło by mu chyba... oszaleć, 
tak nazwiska te są trudne i wymagają praw 
dziwego „wyłamywania" języka. 

Na dowód tego twierdzenia przytaczają 
nazwisko Piatigorskiego i Drdla, jako 
s:'.cz<-golnie trudne. Także niewinne słowo 
..^rs-t-myśl" jest niepokonaną przeszkodą 
dla języka anglosaskiego. A co dopiero 
liczne dziwaczne nazwiska i nazwy chiń
skie, japońskie i inne egzotyczne! 

Anglicy, jak zawsze, są niesprawiedliwi 
i nie widzą dziwactw swego własnego języka 
wykraczających daleko poza normalne prze 
piry ich gramatyki i fonetyki. 

Przmienie niektórych nazwisk rodo
wych f.ngielskich, zwłaszcza walijskiego i 
iiiiHjdzkiego pochodzenia, może bowiem na 
prawdę niejednego cudzoziemca przypra
wić o szewską pasję. Można przecież znać 
wszystkie zasady wymawiania angielszczy
zny, a nie wiedzieć, że nazwisko 0 'Criomh 
lain powinno się wymawiać Okrajfan, na
zwisko znanego dżokeja Steve Donogłiue 
brzmi Donaju, a nazwisko starej lordow-
skiej rodziny Chslmoudlev należy czytać 
Czamłi. 

Trzej panowie formalnie usychali z tęsk 
noty i nie mogli doczekać się chwili osobis 
tego spotkania się z piękną signoriną. 

Również i ona gotowa była dać się po
znać, o czem wiedziona bozstronnością, do
niosła wszystkim trzem wybranym, żąda
jąc równocześnie... pieniędzy na podróż, 
nawiasem mówiąc, 

doić daleką. 

Pieniądze oczywiście otrzymała, uważała 
jednak za stosowne na tern zakończyć zna
jomość, nawiązaną zapomocą ogłoszenia. 

Innego zdania była policja. Po nitce 
do kłębka doszła całego sznehrajstwa i pan 
na Józefa Fernandez osiadła w ulu. 

W a l o r y u p r z e j m o ś c i . 
ści. Test to naiprostszy sposób u t ru 
dnienia sobie życia. T o tak, jakby 
kto chciał używać samochód, nie u-
żywajac doń smaru. Człowiek o gła
dkich manierach i mi łem obejściu 
iest w możności wyplątać się z każ
dej, nawet najtrudniejszej sytuacji 
życiowe i, podczas gdy komuś, kto 
tych zalet nie posiada, trudności i 
podejrzenia beda piętrzyć się na każ 
dym kroku , choćby był w gruncie 
rzeczy najlepszym człowiekiem. 

Znamy wszak wszyscy zarówno 
mężczyzn iak i kobiety, k tórzy nie 
mogą pochwalić się zbytnią soli
dnością, ani zdolnościami, a jednak 
ci ludzie 

dają sobie w życiu rade. 
Czynią co im się podoba i dopóki 
pozostają uprzejmi i m i l i w stosun
kach z ludźmi, n ikomu nie przyjdzie 
na myśl stawiać im jakichkolwiek 
przeszkód. A mimo to dziś ieszcze 
istnieje wielu ludzi , k tórzy twierdzą, 
że grzeczność nie ma żadnego prak
tycznego znaczenia w życiu. 

WIOSNA 

Win ma 1 wiosna! — powiecie znudzeni — 
maj padł widocznie na móżdżek Hornowi, 
pisać o widnie, przecież żadna sztuka, 
gdy kto chce rymować, niech się pogłowi. 

Nie moja wina... To miesiąc miłości, 
niebo co pławi się w takich jasnościach 
To wiosny wina... Ach, bywaj wiosenko!.. 
Czuję ją iv sercu i czuję ją w kościach. 

Rano błękity, wieczorem znóte gwiazdy, 
tak tajemnicze jak horoskop wróżki, 
w parku na ławce stwierdziłem dziś jedno: 
Że nasze, panie, mają zgrabne nóżhi. 

Snują się pary w zacisznych alejach... 
Co 10?... Pod sercem czuję dziwne dreszcze— 
— Mój, ty poeto — szepce mi Kupido — 
Wiosna dla wszystkich, popróbój raz 

[jeszcze... 
Więc się nie dziwcie, piękne nieznajome, 
te o tej wiośnie wciąż piszę bez końca, 
nie moja wina... (jeszcze raz zaznaczam), 
a maja... kwiatów... miłości... i słońca, 

Rom. 

Szczęśliwe horoskopy astrologa. 
z b r o d n i a w y c z y t a n a z k o n s t e l a c j i g w i a z d . 

Znany astrolog wiedeński Antonius 
Her rmau i i ! wspomina o wielu wypad
kach- w kiórycu Horoskop bywał nie
omylnym wskaźnikiem różnych pomyśl 
nycn obro.ów „Koia lortuny". To też 
przedstawiciele najrozmaitszych 
warstw społeczeństwa zgłaszają się do 
wspomnianego uczonego, prosząc go o 
stawianie horoskopów na „szczęście w 
grze". 

Posiadam zaznacza Herrmann — 
dwadzieścia jeden horoskopów osób, 
które wygrały duże sumy pieniędzy na 
ioterji i w grze hazardowej. Horoskopy 
te dowodzą, że astrologiczne „odczyta
nie" liczb i dat szczęścia jes't w zupeł
ności możliwe. Horoskop głośnego 
•szczęściarza'' augsburskiego Józefa 

Nepomucena Matauschka, którego sta
le wygrane w Monte Carlo i Innych 
międzynarodowych domach gry, inie 
tak dawno jeszcze zwracały powszech
ną uwagę, wykazuje wyraźnie, słońce 
w piatem polu, to znaczy: szczęście w 
połączeniu z Uranem i Wenerą. Olbrzy 
mie wygrane Matauschka przypadają 

na okres czasu ujawniony w jego horo
skopie 

jako szczególnie szczęśliwy. 
Również tragiczny koniec tego nowo
czesnego „rycerza szczęścia'', został 
przez jego horoskop ściśle przepowie
dziany. Jak wiadomo, Matauschek, w 
czasie jednej z jego częstych wycie
czek do Nicei, został w wagonie skry
tobójczo zamordowany. Ten żałosny ko 
niec kairjery ubogiego rzemieślnika, któ 
ry dzięki szczęściu, dopisującemu mu 
w grze hazardowej, stał się krociowym 
bogaczem, można było z konstelacji 
gwiazd 

jasno wyczytać-
Horoskop jednego, w bogactwie 

dziś żyjącego obywatela niemieckiego, 
ujawnia nawet dokładną datę szczęśli
wego „trafu'* życiowego. Człowiek ten 
rzeczywiście w owym dniu, 31 sierpnfa 
1925 r., wygrał na Ioterji pół miijona 
marek. W dniu ciągnienia, w horosko
pie jego, Jowisz, pozostający w pomyśl 
nym aspekcie ze Słońcem, przekracza 
punkt kulminacyjny. 

Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 

Nic 

godnień w 

biedniejszego 

jakie sobie m<«$<5 

m ę t n i e |.->/.cłw- - - fffi yc ."T-
znaczenie grzeczności ie." o* 1. 0", I L ^ " ' * 1 9 3 1 

Test to iedno z najcennieiszvch w* ̂ fij • 
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wyobrazi. ' , c zy lo w kanerze z TJJJU** »«~ni e « M 4 «Ł 50 g 
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jako umilenie życia h t ^ S ^ J ^ £ 
t vm , z k tó rym i się ie spędza. J " * ' •drncM r Gb r«dak«[a 

Przy jednakowych s z a LJŁ-
człowiek pogodny i uczynny n*P| 
no zdystansuje tego, który n l ' y 
czv sie fatygować, abv korn̂ a 
wiek w czemkołwiek usłużyć.iJjOtyy „ „ L i 
unikać czynienia przykrości >gjł J . S U D n a t i 

są raczei po jego stronie, a 
to zwycięża jefjo uprzejmy 

Często zdarza się nawet, ze s. 

rywa l . Znamy przecież
 wSZVyLjł 

dzi bardzo ograniczonych- K . ' 
zajmuią wybi tne stanowiska, 
zwierzchnikami ludzi daleko 
bie zdolniejszych, ty lko dlatw ' 
ich czarujący sposób bycia 
ja wszelki k r y t v c / z m i 
wszystkich przychylnie. C h ° " % 
dnak nie o te poprawne form>,^ 
re przybiera sie jak strój, zjL$ 
od okazj i . Chodzi o pewien ow 
ny sposób bycia , 

i stosunek do ludzi. 

K ł a j p e d y ? 

Doniedawna jeszcze istni; 
pewnych środowiskach FI* 1.,-
że brak manier iest wdzieKie^ 
gląd ten sprawił niestety 
wiele złego. # _tm 0t 

Tak mało mamy z życia ^ 
że tak niewiele chcemy ° * c

 a C# 
Niewie lu ludzi docenia^ z.\tĄl 
dawania, zwłaszcza wv - s , w i a , , 4 5j f * 

zna 0 ^ 

. ovrdk Skirpa, wyznać! 
'•° gubernatora Kłajpe 

drobnych grzeczności, które c m 
tak wiele potem znaczą. Ie ^„ jd i , 

me i one najdobitniej f^S^T^S^b™ w " 
prawdziwej uprze jmośc i ! % % f r * w £ i t < 
A przecież tak łatwo taki l a n y c h 'osć-b, iż jest 

. Słyszy się rf?sy. fe <J° ^ ^ " J o rzeczywistą ma tk 
mery są afektacia. Ale to m j » Pochodząca z arystpkra 
n 0 s i c S 1C t, C ^ l y . Podanfl rm ip 

tylko do krańcowych W ^ J 
. . . . . , w Y P a d k o W . ' v ż n i 4 C ? * j c 8» macochy , kiedy to niektórzy m e z c z ^ jjjfcjniej -
ją z krzesła, co chwila, , l e l V i j i i 
kobicl.a przejdzie przez p o ^ 0f 
rzv działają na nerwy kob>« •. 

ed men" 

sierpy, ś\a 
N o w o - bo lsze 

rając bezustanku prz 
lub pakując je 
sądne obejście n igdy nic 
dobre. Dobre < obejście iest 
nieobrażania i uro0 

nieczynienia przyK' 0 

nikomu nawet mimo wc-1Ł ^ i 

ojciec jego się oż< 
! l? J n y świarewej Go 

J " * } - w rosyjskiej 
, ^z«"niowcami zost 

^ granatu, 
.^ewrotu boIs«ewlcki( 

m* narl Donem 
ł̂ow "^nskowana. 

lybw u c i e k ł d o Czecliosł 
mMin* n > k u 1 9 2 1 - 0 

Y$h 11. 0 rWłnw, że zmarł 
•^tępowego. 

w jaki się dana rzecz c z y n ' - J ^ p f 9 ^ * ' roku 1927 w rr 
wątp l iwie dowodem %rZ

 0itm ' ' lekarz chor 
gdy mężczyzna us tęp ie rC0Tl928 

kobiecie, a młody chłopiec *t«n<%„ 
Ale gdy mężczyzna P r z e r V ^ 
fowie zdania swemu rozmo 
to, aby podać krzesło k o D ' i z , 
będzie to niewiele lepszem , 

Dobre wychowanie ^ ^ g ^ ^ Z ^ 
dzo dużym stopniu od ;

 S

T ' 5 t i f^Cl " 

by jej wogóle krzesła n i e ^ j p o ^ , 
Ludzie, którzy; n i e r ^ pf̂ J-

a,04«nił n t ó s } s i e d o P n 

MM* córką tamfejszeg 
n i e W0 8 W 

1 «ost f d o r o z wodu. 
m Jeszcze dotąd ł 

W *n ^ ° r ^ , ł ° w o uzysk 
^cnoslowackiego, 

Z u con 0 ( ponieważ \C lYa ; u w n o , P< 
|>odu „P^eeiwko niemu 

r°tnio i e < l o zwolonvch zail: 

których sł 

na zaproszenia, lub którzy v-
w^dzaią ze sobą na wiz>' t c .1 
cioł wcale tam nieproszona ̂  
dzie, k tó rzy raczej umrą, n ' * ^ 
ku ją, za cokolwiek — sa P 
lemucham- i głupcami. 

Nakoniec nie możn* 
człowiekiem dobrze ^LMT i 
kogoś, k to w sposób Ky*o pob;:r 
_ w r a s n ą s ł u ż b ę i Podvfc%\d£* l*

y

l 
Samolubstwo dogodzi ^ ^ ^ 4 J ^ " " ? 
wania - bardzo złego «'Sc<|>C « c i a „ ^ » -

v

f t 

Korzyśc i czerpane ^ t f 5 ^ < ^ T ^ M % r ' S 
nagradzają nam ^ fa 

czas i wysi łek, którY ^ . ^ f . 
nia samych siebie Rezydent; 

Podsłuchać 

śpiewaczka: — Czy P3V0^nifM I 
mój głos wypełnia! całą WłQ

 Bs«?jfl 
K r y t y k : - T a k , w ł d z i ^ j ««f 

słuchacze pośpiesznie op '^ , 0;e)^ 
nie, aby pani giosovri zre*"-

PODRót-

, — Mój kochany, t^^Lji. 
być la tem podróż do Szwa j - J | 

— Nie mam na to c ^ s U ^z3 ' ) 

— Nie będę cłebie nZd7e.-
s^ma. Dasz mi tylkn 

— Nie mogę.' yfyP 
— Jabym tam cingi* m y 

i naszym domu. 
m.u 1 efejrlo myto*** o W™ 
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